
Kr. 13G. Krakć ir, Piątek 10 Maja 1393. Rocznik Y.
P r z e d p ł a t ©  w y r o 3 i :

w Krakowie:
miesięcznie 1 zlr. 85  cnt., kwartalnie 4  zlr., 

półrocznie 8  zlr., rocznie 16 zlr.
Za odnoszenie do dem u dolicza się 15 cnt.

miesięcznie.
Na prowincji 1 w oałej monarchii Austro-Węg.:

miesięcznie 1  zlr. 70  cnt., kwartalnie 5  zhv 
pólroczt ie 10 zlr., roc nie 20  zh.

Numer pojedyńczy 6  enL n i, prowincji 10  cnt. wychodź1 codziennie o godzinie 8 rano.

Cena og łoszeń :
Z a wiersz petitowy, lub j'ego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5  cnL 
D.obne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2  cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20  cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:

„KURJER POLSK I" —  KRAKÓW.

.tękopiaów Redakcja nic zwraca.

." "  r - s n ^ o - a  n l i c c  n r y -  2 8 .
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W ęgierska Izba magnaLów, podczas  o b r a ­
dy budże tow ej ,  nie pom inę ła  także kwesfji 
kośc ie lno-pontyćznej  i przy nad a rzo n e j  s p o ­
sobności,  w yraz i ła  nag a n ę  h ra b ie m u  Gsaki, 
mimsLrowi w yznań  i o św iecen ia  pub liczne­
go, za jego  p ro jek ty  w yznam ow o-kośc ie ine ,  
n ie da jące  się zu p e łn ie  pogodzić z z a s a d a ­
mi religji chrześcijańskiej P rzesz ło  80 cz łon ­
ków tej Izby, s tan ę ło  przeciw  obecnem u  
kierunkow i po li tyczno-kośc ie lnem u a t y k o  
51 g łosów  p o p a i ło  szanow nego  m in is tra  

T ak  n a z w a n a  w iększość libe ra lna  w Izbie 
m agnackiej ,  sk łada  się z ró żn o ro d n y ch  ży­
wiołów, między k tórym i p ro tes tanc i  o d g ry ­
w ają  ro lę  n iepoślednią .  Daje się ona  p ro ­
wadzić  kilku m e n e ro m  i śm iało  do niej 
m ożna  zas to sow ać  bojkę o ow cach  Pa- 
nu ig a  Pn ie chcem y tuLaj p rzesądzać  d ą ż n o ­
ści tych panów , ale że nie s łużą  sp raw ie  
chrześcijańskiej ,  to więcej niż p e w n a ,  a że 
żydów pop ie la ją ,  Lo także  je s t  pew nik iem  
niezbitym. Jeżeli żydzi w innych częściach 
m ona ieh j i  auslrjackiej ,  nie zlewają się z n a ­
rodem  i t rzym ają  zupe łn ie  od rębn ie ,  o ty l i  
w W ęgrzech  g a rn ą  się do  tubylców, noszą 
się po w ęgiersku  i daw no  swoje nazw iska 
p rzem ien ia ją  na  czyslo m adziarskie. Począł 
kowo, oślep ione  dzienniki węgiersk ie  tym 
p a t r jo iy zm e m  n aro d o w y m  . rasy semickiej 
wynosiły j ą  pod obłoki,  powoii je d n a k ż e  
b ie lm o zaczęło im znikać z ócz, gdyż się 
p rzek o n an o ,  ze ów patrjo tyzm  był płaszczy 
kiem pok ryw a jącym  rozw ie lm ożnien ie  się 
żywiołu izraelskiego, a w stad za tern p o ­
szed ł jak zwykle, wyzysk ludnośc i i op an o  
w an ie  h a n d lu  i p rzem ysłu .  S postrzeżono  
się, k c z  zapóźno . R o z u m u  i spry tu  n ik t j e ­
szcze n ie od m ó w ił  p o to m k o m  Ja k ó b a ,  to 
też w kró tk im  przeciągu  czasu za ję li .w szy-  
stkie w p ływ ow e s tanow iska,  a g łów nie  p r a ­
sę wzięli w sw oje  ręce  i dziś licząc 800000 
głów, stali się tak p rzew aża jącym  czynni­
kiem, Żl. obecn ie  musi się liczyć rząd  z n i ­
mi, bo s tanow ią  po tę żn ą  s / ę  w p ływ ającą  
stanow czo  na p rzeb ieg  sp ra w  p ańs tw ow ych .

W W ęgrzech , żydom  idzie nietylko o zy 
ski m a te r ia ln e ,  ale i o u jarzm ien ie  l u d n o ­
ści chrześcijańskiej.  P o d  w zględem  f inanso 
wym, d aw n o  się  ona zn a jdu je  w ich ręku ,  
bo w ia d o m o ,  że m ieszkańcy lego kraju , 
wcale się n ie odznacza ją  oszczędnością. L e k ­
kom yślność tkwi w I c h  c h a rak le rz e  a  te 
w ady  umieli w yborn ie  żydzi w yzyskać przez 
os ta tn ie  ćw ierć  w ieku i śm iało  m ożna p o ­
wiedzieć o nich, że wszystkich W ęgrów  
m a ją  w  kieszeni. S ku tk iem  tego wszystkie 
w ażniejsze  kw estje  n ie m ogą  być z a ła tw io ­
n e  bez ich k onkursu  i p ro jek t  p r a w a  o ś lu ­
b a c h  cywilnych i o d eb ra n ie  d u chow nym  
p ro w a d z e n ia  m etryk ,  jeżeli zos ta ł  wniesio 
ny w  Izbie niższej,  to tylko m o ż n a  p rzy ­
p isać  żydom , ich w sze ch p o tężn e m u  w p ły ­
wowi.

O becnie  im puls  dany  przez m agna tów , 
otrzeźwił nieco spo łeczeństw o  węgierskie. 
Dzienniki, k tóre  jeszcze nie są n a  żołdzie 
żydowskim, podn ios ły  a la rm  i w ar tyku łach  
ro zu m o w a n iem  wykazały, że ów liberalizm 
je s t  z g ru n tu  zupe łn ie  fałszywym i s k ie ro ­
w any  tylko, aby osłabić węzły spo łeczne  i 
rozluźnić s tosunki rodzinne .

S p ra w a  ś lubów  cywilnych i m etryk  za ­
szła już  b a rdzy  daleko i chuciaż os ta teczny 
jej wynik, nie je s t  jeszcze udecydow any ,  
m a ło  m ożna  mieć je d n a k  nadziei,  aby zd ro ­
wy sens i osobisty in teres, wziął gorę  nad szo­
w i n i s t y  cznymi l iberałam i,  p row adzącym  W ę­
gry n a  pochyłość,  z której się ła tw o  s to ­
czyć do przepaśc i.

Książe Bism arck, s ta n o w cz o  po rzuc ił  myśl 
k an d y d o w a n ia  do now ego  p a r la m en tu .  D zien­
nik lipski Neueste Nachrichlen  p rzy tacza  
s łow a je d n e g o  z m ężów  politycznych, k to  
ry p rzed  t rze m a tygodniam i był w e  F r ie -  
d r ich s ru h e  i k ilkakrotnie kon ferow ał z b y ­
łym  kanclerzem . W e d łu g  tych słów k liąże 
B ism arck  nie chce ju ż  więcej w rócić do 
życia politycznego i pr&gnie tylko w spokoju  
p rzepędzić  resz tę  dni sw ojego  żyw ota  

L is t  w ystosow any  przez księcia regen ta  
Brunszwickiego , n ie  schodzi d o tą d  z p o ­
rz ą d k u  dziennego. G łów nie  z a jm u ją  się 
dzienniki, do kogo był ad re so w a n y  i n ie ­
k tó re  z n ich  g łośno  w ym ien ia ją  nazw isko  
radcy ta jnego  H m z p e te ra  Go zaś  uo ży­
czenia w yrażonego  w tern p iśm ie, aby ce ­
sa rz  W ilhelm  przy odsłon ięc iu  p o m n ik a  
s 'vego dziada w  Górlitz, m ó g ł  się zoba 
ęzyć z Risrnaikiem i pogodzić, to  ten  pro-  
j -k t .  n ie był podniesiony , ani z jedne j ,  ani 
1 drugiej strony. Z an a d to  szorstką była od- 

a ' ''a, iżby kiedykolwiek m ożna było p o -  
’ ,ec o jak iem śko lw iek  porozum ien iu .  S ta -  
1 c e sa rza  Wilhelma, nie pozw a la  n a  

, zyrileh ie  p ie rw szego  k r o k u , a Bism arck 
za n ad to  zos ta ł  do tkn ię tv  i rzeczy zos tana  
po s ta rem u .

sPra w y panam sk ie j ,  anarch is tów , 
L«iou.iardo\v i socjalistów, Rzeczpospolita

francuska ,  jeżeli n ie  zyskuje więcej zw o ­
lenników , to  ich n iewiele  traci,  p rzy n a j­
mniej chwilowo. Z aw sze  o n a  p rzeds taw ia  
rząd  legalny, opar ty  n a  sile i jak im kolw iek  
po rząd k u .  F ra n c u z i  d o b rze  wiedzą, dc cze 
go p ro w a d z ą  w ew n ę t rz n e  za bu rzen ia  i ch o ­
ciaż znaczna  ich część, nie sym pa tyzu je  z 
ideam i repub likańsk iem u  je d n a k ż e  w dane j 
chwili,  g łosu ją  n a  k a n d y d a tó w  tego obozu. 
W  okręgu  Vervin, d e p a r ta m e n tu  A isn e ,  
k rzes ło  poselskie za jm o w a ł d o tą d  k o n se r ­
w a ty s ta  Godelle Po  jego  u s tą p ie n iu  z ja­
wili się dwaj p o s tę p o w c y :  D e c h e n a u d  i 
L a ru e  i obydw aj o trzym ali 1000 g łosow  
więcej, niż ich przeciw nik  konse rw atyw ny  
P ie lte

Go p r a w d a  osobis tość tego pana ,  nie by ­
ła  sym patyczną  w yborcom , je d n ak o w o ż ,  
między sy m p a tją  i obow iązkiem , je s t  wielka 
różnica ale tuta j i względy spoko ju  w e­
w n ę trz n e g o ,  w płynęły  tak że  na zdan ie  wy­
borców

Jak do tąd ,  żaden  z k a n d y d a tó w  do tronu , 
nie może być serjo  trak tow any .  H iab ia  P a ­
ryża. od b y w a  ciągłe n a rady  ze swymi s tron  
nikami i b ę d ą c  skąpym , chcia łby tan im  k o ­
sz tem  , przyjść do  władzy T ym czasem  ka­
żda agitac ja  kosz tu je  znaczne pieniądze. 
S a m o iz ą d  republikańsk i,  pos iada jący  n a  u- 
sługi policję , ż a n d a rm e i ję  i ca łą  falangę u 
rzędn ików  adm inistracy jnych , w ydaje  mibo 
ny n a  cele agitacyjne, o czern d o w ie d z ie ­
liśmy się z p rocesów  p a n a m sk ie h  Książe 
W iktor  N apo leon , je s t  dość b iednym , ce sa ­
rzow a E u g en ja  n ie b o g a ta ,  a zwolennicy, 
nie b a rdzo  chętn ie  chcą  o tw orzyć  swoje 
worki.

Z a sa d ę :  poin t d argent, po in t des suisses, 
m ożna tu ta j  wyborn ie  z a s to s o w a ć : Nie m a  
pienięuzy, nie m a  i agitacji Dopóki się nie 
zm ienią okoliczności, lo h ra b ia  Paryża ,  b ę ­
dzie mógł spoko jn ie  p o d ró ż o w a ć  dalej po 
H iszpnnj’, a książę W ik to r  E o n a -p a r te ,  uży 
w ać sp a ce ru  konno  po  a le jach  b ruksel 
skich

Sw oją  d ro g ą ,  m onarch iśc i  m a ją  nadzie ję ,  
że przy  przyszłych w yborach ,  w e jd ą  do 
p a r la m e n tu  w zw iększonej liczbie Życzyć 
im tego należy, ule o rezu lta t- m ożna  się 
b a rd z o  obaw iać.

Sprawy sejmowe.
U zupe łn ia jąc  w czo rf jsze  sp raw o zd a n ie  

zaznaczyć musimy, że w ed ług  uchw a lonych  
wczora j w niosków, now y e ta t  nauczycieli 
s ta łych krajow ej szkoły gosp. la sow ego  we 
Lwowie, p rz e d s ta w ia  się jak n as tęp u je  :

Dyrektor,  a  za razem  profesor  fachowy 
będz ie  p o b ie ra ł :  p łacy  sta łe j 2000  złr. i 
d o d a tek  ak lyw alny  (na mieszkanie) w k w o ­
cie 4:->0 złr., tudz ież pięć d oda tków  pięcio­
letn ich  po 200 złr. każdy. Dwa; p ro fe so ro ­
wie do nauki zaw odow ej le ś n ic z e j : po 1300 
złi.  płacy, sta łe j i 40 :’ złr. rocznie d o d a tk u  
ak lyw alnego  (na  pom ieszkanie),  tudzież po  
pięć d o d a tk ó w  pięcioletnich po 200 złr  k a ­
żdy. Dwaj nauczyciele ad ju n k c i :  po 1000 
złr. płacy sta łe j ' 30') złr. d o d a tk u  akty- 
w alncgo  (na  pom ieszkanie),  tudzież piec 
do d a tk ó w  pięcioletnich po  150 złr. każdy. 
N ad to  u s tanow ił  Sejm  na przeciąg  la t  dwóch, 
począw szy  od  1 lipca 1893 r  d w a  s typen-  
d ja  po 600 złr. w  wyższej szkole leśniczej 
(Rochsclmle fu r  Forsteuitur) ce lem  w y ­
ksz ta łcen ia  nauczycieli fachowych dla szko­
ły g o s p o d a js lw a  lasowego i u pow ażn ił  W y ­
dział k ra jow y do sp rze d an ia  og rodu  na 
„S zu m an ó w ce " ,  a nabyc ia  n a to m ia s t  innego 
korzystniej po łożonego  g run tu ,  któryby m ógł 
n a  cele szkoły lasow ej być użytym. S p rz e ­
daż ta w inna  się odbyć z uw zględn ien iem  
możliwych po trzeb  szkoły w eterynarji .

D w udzies te  d rugie  posiedzenie  odbyło  się 
w obecności 105 posłów .

S p ra w a  pow iększen ia  pos łów  m ias t  wy­
w o ła ła  W praw dzie  za in te re so w an ie  — p o ­
m im o je d n ak  gorącej obrony ze s t rony  le ­
wicy, pom im u ape lu  do n ap ra w ien ia  k rzy­
w dy, ja k a  się m ias tom  s to łecznym  dzieje, 
pom im o  d z ie s ięc io -m in u to w e j  p rze rw y  — 
z a b r a k ł o  k o m p l e t u  i s p ra w a  sp a d ła  z 
z p o rzą d k u  dziennego.

Z kolei p. b a n  g i e  d o m a g a ł  się po le ce ­
nia  W ydzia łow i k ra jow em u, aby na naj 
bliższej sesji se jm ow ej p rzed łoży ł  p ro jek t  
organizacji p rak tycznych  szkół rolniczych 
dla włościan. W n io sk o d aw c a  d o m a g a ł  się 
o d es łan ia  w niosku  w p ro s t  do W ydzia łu  
krajow ego, aby n a  n as tępne j  sesji z d a ł  s p r a ­
wę.

W  kwestji formalnej n a d  tym p rz e d m io ­
tem  zabierali głos pp.  Antoniewicz, R o m a -  
nowicz, S truszk iewiez i Langie, poczem  
w niosek  przyjęto.

Z p o rządku  nas tąp i ło  sp ra w o z d a n ie  k o ­
misji bankow ej z p rzed łożen ia  W ydz ia łu  
kra jow ego  w p rzedm iocie  zm iany  s ta tu tu  
B anku  k rajow ego i b u d o w y  sk rzyd ła  g m a ­
chu  se jm ow ego  dla B anku  k rajow ego i W y ­

działu  kraj S p ra w o z p a w e a  p o se ł  A b ra h a -  
mowicz.

S ejm  u p o w aż n ia  W ydzia ł  k ra jow y do wy­
b u d o w a n ia  skrzydła se jm ow ego  n a  gruncie , 
s ta n o w iąc y m  w łasność  funduszu  k rajow ego, 
po łożonym  przy ul. Kościuszki.

W ydzia ł krajowy, ażeby  r.a pokrycie K o ­
sz tów  zam ierzonej bud o w y  zaciągną ł w  B a n ­
ku  k ra jow ym  na h ipo tekę  gm a ch u  se jm o­
wego, pożyczkę do wysokości 100 .U00 .

U chw alono  na  Wniosek komisji, że w ła ­
ściciel m a ję tnośc i  tabularne.],  który w ed łu g  
§, 23 w olny  był od o p ła t  n a  rzecz f u n d u ­
szu p rop inaey jnego  od z a l ła r ta n ia  now ych 
gorzelń, b ro w a ró w  lub m iodosy tn i  pozo s ta ­
je  i n ad a l  od  tych o p ła t  uwolniony, jeżeli 
z a k ła d a  gorzelnię, b r o w a r  lub  m iodosytm ę 
w obręb ie  tego okręgu, na. k tóry rozc ią­
gało s ię  piop inacy jne  p ra w o  wyszynku do 
końca roku  1889, z je g o  m a ję tn o śc ią  ta ­
b u la rn ą  po łączone

N adto  p ro p o n u je  kom isja  zm ianę  s t a tu ­
tów  B anku  krajow ego, m ającą n a  celu u s ta ­
now ienie  przy B anku  czw artego  oddzia łu  
d la  pożyczek kolejowych. W szystkie wnio 
ski p rzy ję to  bez dyskusji.

Dalej se jm  poleca  W ydziałowi k ra jow em u , 
aby  się w y s ta ra ł  u c. k. R z ąd u ,  iżby w d r o ­
dze u s taw y  p ań s tw o w e j  p rzy z n an e  zostały 
obligacjom  kole jowym  przez  Bank krajowy 
w celu p o p ie ra n ia  budow y  korni w  Galicji 
w ydać  się mającym, ja k  najdale j idące  ulgi 
poda tkow e ,  s te m p lo w e  i na leży tośc iow e a 
co na jm n ie j  takie, ja k ie  ob ligacjom  styryj­
skiej kra jow ej pożyczki kolejowej u s ta w ą  z 
dn ia  15 czerw ca 1390 nr. 121 Dz. u. p 
p rzyznano .  R ów nież,  aby  się w ys ta ra ł  u c. k. 
R z ą d u ,  iżby wyżej w ym ien ione  obligacje 
ko le jow e mogły być użyte jako  lokacje k a ­
p i ta łów  fu n dacy jnych ,  kapitałów  zak ładów  
p o d  d ozo rem  pub licznym  zosta jących , fun- 
duszów  pup ila rnych , fidt ikomisow ych i d e ­
pozytowych, dalej iżby te  obligacje ko le jo­
we służyć mogły w e d łu g  kursu  g ie łdow ego 
ja k o  kaucje  w  s to su n k ach  s łużbow ych  i kon 
trak tow ych ,  tudz ież  ja k o  m ałżeńsk ie  kauc je  
wojskowe, kaucje cłowe, jako tez n a  loka­
cję c. k. pocz tow ej kas; oszczędności.

Dalej p. Kozłow ski i,j te rp e lu je  J E. Na­
m iestn ika,  czyli zam ie rza  p o p rz e ć  rezolucję  
se jm ow ą, aby R z ąd  n a  zwalczenie  cho rób  
ep idem icznych  w  Galicji udzieli ł  100.000 złr. 
ze S k a rb u  P a ń s tw a  i czyli kw ota  ta  będzie 
w s ta w io n a  w b u d ż e t  nańs tw ow y  na rok 
1894.

W  końcu za ła tw iono  sp raw o zd a ,  .e k o ­
misji p raw n icze j  z w n.osku  p o s ła  Fi ueh t-  
m a n a  w  sp raw ie  p rzy .ó ie sz en ia  w p r o w a ­
dzenia w życie T ry b u '  i łu  I instancji w 
Stry ju

W y s t a w a ,  w  C h i c a g o .

ni ,

Przyczyna rozwoj.. Chicago. —  Kanały. — 
Otwarcie wyslawy. — „Pałac kobiet11 i uroczy­

ste otwarcie.

Chicago zaw dzięcza  w z ro s t  swój nie p r o ­
s te m u  p rzy p a d k o w i ,  lecz w y ją tkow em u sw e­
m u  po łożen iu  geograficznem u, dzięki k tó ­
rem u  sta ło  się je d u e m  z m ias t  p r o w a d z ą ­
cych największy h a n d e l  w  A m eryce  p ó łn o ­
cnej.  N a  dw orzec  cen tra lny  w  C hicago p rzy ­
chodzi 20 iinij ko le jow ych  i chociaż m iasto  
od leg łe  j e s i  o 200u mii od  oceanów , lecz 
za p o ś re d n ic tw e m  kanaaów  łączy się z rze ­
ką Misisipi, a w sku tek  tego i z M ensykań- 
ską zatoką.  Jezioro zaś M ichigan, n ad  b rze­
giem k tó rego  w y b u d o w a n o  Chicago, łączy 
się z w ielkimi O ceanam i.

R z ek a  C h icago  d w o m a  o dnogam i ro z ­
dziela  m ias to  na trzy części. R ó ż n o ro d n e j  
konstruekcji  m osty  p rze rzucono  p rzez  ka­
nały . S ta tk i  p a ro w e  i żaglow e ku rsu ją  bez 
u s ta n n ie  P o d  k a n a ła m i  i rzeką  u rzą d zo n e  
są tu n e le  d la  p rze jazdu  i przejścia. T u n e le  
te  do ch o d zą  d o . 900 s tóp  d ługości.

O mieście byłoby bardzo  wiele do p is a ­
nia, j e d n a k  d ia  każdego  cudzoziem ca przy­
byw ającego , największą bu d z i  c iekaw ość  s a ­
m a  w y s ta w a

Przybyw szy  w  wilję o tw arc ia ,  w dniu  1 
m aja  podąży łem  o godz. 9 rano .  aby n a o ­
cznie zobaczyć a k t  o tw arc ia .  Nie b ę d ę  tu  
p o w ta rz a ł  szczegółów  przys łanych  p o p rz e ­
dnio  do K u r  jer  a Polskiego. W s p o m n ę  tylko, 
że, gdy p rez y d en t  C le re la n d  w śród  okrzy­
ków k ilkuset tysiącznego t łu m u  zakończył 
sw ą  m o w ę  i r ę k ą  d a ł  zuak o tw arc ia ,  w szy­
stkie m aszyny w p ro w a d z o n e  zos ta ły  w  ruch  
i tysiące sz tan d a ró w ,  w szystkich  narodów , 
wznios łu  się n a  budynk i w ystaw ow e ,  elek 
tryczne fon tanny  w yrzucać  zaczęły m asy 
wody O p a d ła  zas łona  z o lb rz y m ie j . s ta tuy  
„R zeczypospolite j" ,  która okaz a ła  się w ca 
łe j swej piękności ,  w ita jąc gośc innie w szy­
stkie ludy świata.

Dzw ony w  gm achu  p rze m y s łu  oznajmiły 
w tedy  sw ym  po tężnym  g łosem  o tw arc ie

w yslawy. T łu m  io z b i ig ł  się po  p lacu  w y­
stawy, p re z y d e n t  zaś ze wszystkimi dostoj 
n ikam i u d a ł  się do gm achu  adm inistracji ,  
gdzie za s taw iono  śn iadan ie .

O godzinie  2 '/* odbyła się o so b n a  u r o ­
czystość inaugu racy jna  w „P a ła c u  Kobiet",  
który słusznie nosi tę nazw.ę. Zacząwszy od 
z ro b ie n ia  p lanów , aż do osta tecznego  wy­
kończenia ,  cały ten  gm ach  s tw orzyły  ręce 
kobiece. K ie row ała  b u d o w ą  p. Ida  Hulti,  
k tó ra  po s ia d a  s top ień  wyższego arch itek ta .  
„ P a ła c  K ob ie t"  j e s t  o lbrzym im  g m ach em , 
m ającym  T09 s tóp  d ługości z frontu . Z trzech  
s t ron  otoczony kan a łe m ,  na k tó rym  p ły w ają  
s ta tk i i łodzie.

W  bią irowyfn gm achu ,  w ys taw ionym  w 
stylu barocco, m ieszczą się p rzedm io ty  w y­
ra b ia n e  przez kobiety. P ra c a  kobie t  z ca­
łego św ia ta  złozyła się n a  n a d e r  c e n n e  o 
kazy,

D nia  1 m a ja  o godz. V / s po  p o łu d n iu ,  
t łum y otoczyły pałac , żądne  zobaczen ia  tej 
iście kobiecej uroczystości. Id a  H ulti  ro z p o ­
częła o tw arc ie  działu kob ie t  odmć w .eniem 
modli twy, poczem  pani P o t te r  P a lm er ,  p re  
zyden tka  tegoż  działu  w ypow iedz ia ła  o d p o ­
w iedn ią  m ow ę,  w  k tórej zaznaczyła, że A- 
m erykank i,  s to jące  na  czele kobie t  p r a c u ją ­
cych i p rag n ą cy ch  zapew n ić  sobie sam ois tne  
s tanow isko  społeczne,  przez  pom ieszczenie  
w yrobów  „pracy  kohie t"  ze s ta rego  świata, 
w gm achu  w ys taw ionym  ręk ą  kobiety A m e ­
rykanki, p ragną  w  ten  sposób  p o d a ć  rękę  
kob ie tom  z k o n ty n e n tu  i zachęcić  je  do 
p racy  produkcy jne j  i również ,  aby kobie ty 
europe jsk ie  łączyły się n a  w zór  A m e ry k a ­
nek  w k o rp o ra c je  i w y jednyw ały  sobie głos 
s tanow czy w p a ń s tw ie  i adm inis tracji  kraju.

Tysiące  g łosów  kobie t  p rzyję ło  okrzykiem 
przem ów ien ie  pan i  P o t t e r  P a lm er ,  poczem  
w  imieniu H iszpan ji  p rzem aw iam  księżna 
Y eragua ,  w in n em u  W ło ch  h r a b in a  Biazzi,  
w im ieniu Anglji pani R e d p o rd  S enw ich , 
w im ieniu  i r land j i  h ra b in a  A berdeen ,  w 
m ien iu  Rosji księżna S zachow ska .

W yborow a muzyka, z łożona z 600 in s t ru ­
m en tów . g ra ła  podczas  an t rak tów .

N astępn ie  o tw orzono  g łów ne  drzw i gm a 
chu  i pan i  Id a  H ulti  w ra z  z p rezyden tką  
w p ro w a d z i ła  księżnę V eragua ,  \Jri0rej m ąż  
je s t  po tom kiem  K olum ba)  i inne dam y dla 
obejrzen ia  wystawy. K siężna Y eragua  o trzy­
m ała  przy tern złoty klucz na jjznak, że 
gm ach te n  dla niej jest zaw sze  o tw arty .

N a jróżno rodn ie jsze  p rzedm io ty  rzuca ją  się 
p rzed  oczy zw iedzającego . B ogactw o  b a rw  
różnych  tkanin ,  ręcznych  dyw anów , gobe l i ­
nów , d rogocennych  m atery j  ha f low anych  i 
b ra m o w a n y ch  z ło tem , walczy o lepsze z 
p rzedm io tam i dom ow ego  uży tku .  T r u d n o  
n a w e t  w yobrazić  s o b ie ,  żeby to  wszystko 
inogło  być p ra c ą  kobiet. Idąc  do sali w y ­
ro b ó w  b lach a rsk ich ,  n ie  przypuszczaliśm y 
n aw e t ,  aby gdziekolw iek kobiety m iały  do 
czynienia z m etalem  lub żelazem, a j e d n a k  
tak jest.  T e  r ó ż n o ro d n e  naczynia, rad ie ,  fili­
żanki,  puszki, p u d e łk a  w yra b ia n e  z kutej 
b lachy  są w yrobam i kobiet.

O ddz ia ł  koszykars tw a i in tro l iga to rs tw a  
nadzw yczaj bogato  są rep rez en to w an e .

Cc za ró żn o ro d n o ść  p r z e d m io tó w ! Z a ­
cząwszy od koszyczka do nap a rs tk a ,  sk o ń ­
czywszy n a  całych ga rn i tu ra ch  m ebli koszy­
kowej roboty ,  wszystko wyKończone i w y­
k o n an e  z n ie s łychaną  do k ła d n o śc ią ,  a  w y ­
bó r  i e l e g a m ja  n ie z ró w n an e .  P om iędzy  w y­
robam i koszykarskim: zw raca  u w a g ę  kare ta ,  
p leciona z korzenia.. Lekkość ekw ipażu  je s t  
n iez rów nana .  Dziecko po ru sza  nirn dowoli. 
Przy tem w yrób  silny i p rak tyczny  zadziwić 
m oże  każdego  europejczyka.

W  oddziale  in tro ligatorsk im  w yroby ró ż ­
n o ro d n y ch  p u d e łe k ,  bom bon ie rek ,  cacek 
wszelkiego rodza ju  i użytku w p ro w a d z a ją  
w  p raw d z iw e  zdum ienie. O gląda jąc  te  p rz e d ­
mioty, z a d aw a łem  sobie n ie raz  py tan ie ,  do 
czego one służyć mogą.

Dział kw ia tów  przedstaw ia  się wspaniale .  
N a jró ż n o ro d n ie jsz e  okazy, p rzypom ina jące  
n ie ty lko  k sz ta ł tam i ,  ale del ika tnośc ią  w y­
kończen ia  w zupełnośc i  n a tu rę ,  w p ra w ia ją  
w  zdum ienie .  O ile w  p o p rze d n ich  działach 
kró low ały  A nglja  i A m ery k a ,  o tyle p a lm a  
p ie rw sz eń s tw a  należy się Kwiaciarkom f ra n ­
cuskim i belgijskim. P o ś ró d  kw ietn ikó i u -  
rządzonych  ze sz tucznych  kw ia tów , pom ie 
szczono j e d e n  z p raw dziw ych .  P ub l ika  me 
w ied z ąc a ,  k ló re  kwiaty  są  n a tu ra ln e ,  m e 
może ich rozpoznać .  K w ietn ik  otoczony 
je s t  b a r je rą ,  z tąd  nie m o ż n a  Jojść do n.e- 
go, an i  dotkn ięciem  rę k ą  p rzek o n ać  się. 
P rak tyczny  n a ró d  am erykańsk i  umie 3 z t e ­
go korzystać. Kilku ludzi stoi opodal i' za 
ob ja śn ie n ie ,  k tó re  kwiaty są  sz tuczne żą ­
d a  zapła ty .

O ddz ia ł  sz tuk p ięknych; u tw e ro w  m a la r ­
sk ich ,  rzeźbiarskich  i m uzycznych ,  m e  u s tę ­
pu je  w  n iczem  innym. Kobiety jedna  e u r o ­
pejskie prym  tu znow u trzym ają. N iem ki,  
angielki i szwedki m a ją  p ie rw sz eń s tw o .

W  paw ilon ie  l i te ra tu ry  i dz ienn ika rs tw a ,  
ró żn o ro d n e  dzienniki zacząw szy  od  m ód ,  
a...i skończywszy n a  p o w aż n y ch  ' literackich  
p rze g ląd a ch ,  "zuca ją  się w oko zw iedza ją ­

c e m u . '  Najaziwaczn-ęjsze j e d n a k  są  d w a  
dziennik i w ychodź  \ee w A m eryce  i j e d e n  
tygodn ik  il lu s trow any  w  Anglii,  d ru k o w a n e  
ró ż n o k o lo ro w y m  druk iem . je d n y m  z tych 
dzienników w szystko  p isa n e  j e s t  w ierszem  
Zacząwszy od  po l i tyk i ,  skończywszy na  
w iadom ośc iach  b ieżących  i te leg ram ac h  
wszędzie rymy, a w iersz m etryczny  i dość 
składny.

Nie b ęd ę  on isyw ał innych  o ddz ia łów  
„pa łacu  kobie t" ,  śm iało  p o w ied z ieć  m o g ę ,  
że zobaczywszy go, ociąga się w rażen ie ,  
j a k  gdyby się widziało m a łą  w szech św ia­
to w ą  w ys taw ę

K obiety  na wszystkich pu lach  s ta ra ły  się 
po kazać  sw ą  dz ia ła lność  i dokazały  sw ego , 
a m ęzczyzna ,  najwięcej przeciw ny r o w n o u  ■ 
p ra w n ie n iu  ko b ie t ,  n a  polu p racy  p r o d u k ­
cyjnej uw ierzyć m usi w  ich działa lność , 
w idząc  te cuda  p rzem ysłu i sz tuki,  w yko­
n a n e  d ro b n ą  r ąc zk ą  kobiecą.

K . Skarhek M .

(Ciąg dalszy nastą]ń).

P o ż a i y  y t  G a l i c j i .

P rze jeżdżając  k ilka dni te m u  przez  m ia ­
steczko P e c z y n iż y n , m im ow oii  p rzyw ied l i­
śmy sobie na p am ięć  ów  wielki p cz a r ,  
jak im  m n s t o  to  do tkn ię te  zos ta ło  Obecni 5 
je s t  ju ż  ono zupe łn ie  z a b u d o w a n e  i j e d y ­
nie opa lune  dachy, tu  i ow dzie  jeszuze le ­
żące na  ziemi, znaczą ślad s trasznego  ży 
w iołu ,  ja k im  je s t  ogień. R o z p a t ru ją c  się 
w  po łożen iu  m ia s ta  domyślać się należy, 
że r a tu n e k  by ł r iena leży ty ,  ir edba ły  a  a 
czej niemożliwy. Paliły  się dom y  po kolei 
całym- szereg iem  ja k  p ło n ą c e  kagańce  lub  
zw ykłe pochodn ie .  W inę zn iszczenia całego 
m ias teczka  po  s t ron ic  kośc io ła  rzym  katol 
i un .ckiego por .iekąd  m usim y przyp isać  
m ieszkańcom . W ę k s z ą  ich część s tanow ią  
żydzi a w iad o m cm  jes t ,  że żyd głośno k r z y ­
czy i jęczy, rw ie  się do o g n i a , w y d o o y w a  
p ierzyny i bety  i n a  tem  koniec .  B rak  o d ­
wagi, p rze ra żen ie  \  w ro d z o n  n ie za ra d n o ść  
o d g ry w a ją  tu  g łów ną rolę. Żyd  w i g r o n n -  
dzie, żyd w otoczeniu sw ych  w sp ó łw y zn a w ­
ców  je s t  Istotnie s t rasznym , gdy mu je d n a k  
przyjdzie dzia łać  sam otrzeć ,  w  po jedynkę, 
zaw sze tchórzy. Dzisiejsze n o w e  b u d o w le ,  
m ożem y to w yznać  śm iam , n ie  p r z e d s ta ­
wiają  żadnych  w aru n k ó w  bezp ieczeńs ł wa 
a tem  m n 'e j  jakiej takiej trw ałości.  D ość 
pow iedzieć ,  że b u d o w ą  z a jm u ją  się żydzi.  
N ieociosane należycie łupy  drzew a ,  ub i.pne 
w dwie belki, s ta n o w iąc e  słupy  czyh p o d ­
pory dom u. nie m a ją  an i je d n ak o w e j  d ł u ­
gości,  an i je d n a k o w e g o  w ym iaru  a cóż d o ­
p iero  m ów ić o sp o jen iach  koniecznych, o 
p rzystaw an iu  dylów je d n y ch  do  drugich. 
Ot po  p ro s tu  k lecą chaty, ja k  umieją, za ty­
kając o tw ory  w ióram i,  g liną lub  m chem . 
P rz e z  c iekaw ość  zbliżamy się do je dnego  
z tych sa m o ro d n y c h  budow niczych , py ta jąc :

— P arne  S ta rozakonny ,  toż. to kurn ik  
n ie zaś m ie sz k an ie  d la  ludzi.

— Dlaczego ?
— Dlatego że, p a t rz  p an ,  ani j e d n a  d e ­

sk a  nie przystr.je do  drugiej,  tu  d z iu ra  po  
w ypad łe j  rdzeni,  ta m  o tw ó r ,  ja k b y  jakie 
okienko.

— Nic me szkodzi, to się z a l e o i , zaklc 
pie i będz ie  g i t ,  na co mi b u d o w a ć  t r w a ­
ły dom. J a k  się spali, m a ła  szkoda.

—  P rzec ież  z a p e w n e  zechcesz zaoezpie- 
czyć się w T ow arzys tw ie  assekuracy jnym  ?

—  1 ow szem , j a  się zaaseku rm ę.
—  No, myślę sobie, jeże li  Tow arzystw o  

przyjm ie asseku rac ję  takiej lepianki,  to i a  
na jzupełn ie jszy  dow ód ,  t e  lubi rzucać p ie ­
niądze w  błoto .

Tyle  w y pad ło  powiedzieć nam  -  P ieczy-  
niżynie, w ogóle zas chcemy p o d a ć  m niej 
więcej w ażniejsze  przyczyny i pow o d y  n i e ­
us ta n n y ch ,  p raw ie  chronicznych p o ża ró w .

P o d łu g  nas  tak  wc we. j a k  5 w p o m n ie j ­
szeni m ia s te c z k u , n a jp ie rw szą  p rzyczyną  
ła tw ośc i ugma, jęsl^ b u d o w a  d o m ó w  p o k ry ­
wanych  po  v iększe; części s ło m ia n ą  s t r z i -  
chą, bardzo zas rzadko  gon tam i,  d ac h ó w k ą ,  
lu b  blachą, dalej nie z a s to s o w a n a  Jo  sze­
rokości dom u  a w łaśc iw ie  a a c h u  wysokość 
kom ina który po w in ie n  być ta k  um ieszcza­
ny, aby  w y p a d a ją c a  sk ra  n ie  t ra f ia ła  n a  
sam  Icch lecz po  za  dachem , na  p o d w ó ­
rze. P rz e k o n y w a ją  n a s  o tem  kominy fa­
łu vk nadz w y cz a jn e j  wysokości. S y p :ące się 
ic lry  w ia t r  pędzi zda ła  od  b u d y n k ó w  i n ie  
do p u sz c z a  aby  isk ia  p a d ł a  tez n a  dach, lub 
te ż  n a  są s iedn i b u dynek .  Co do innych  
p rzyczyn  uw aż am y  za kon ieczne  zm ienić 
k o ns tukc ją  t rzo n ó w  kom ina ,  Dołączonych 
zaw sze  z piecem chlebow ym . Gdy kom in  
w  górnej  jego części za tyka się ta k  z w a n ą  
b a b ą  czyli zw item  grubych  g a łganów  a 
ró w n o c ze śn ie  pali  się w  piecu  n a  ch le b ,  
p ło m ień  w ychodzący  z lakow ego  n ie za w o ­
dnie zapal:  ową b a b ę  i p rzy  znanej  n ie-  
baczności naszych  kmieci w yw oła  pozr.r. 
R a o a  taka nie pali  się p ło m ien ie m ,  lecz ty l­
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ko żarzy, n ik t  na  to  nie zw rac a  uw agi,  
k ładz ie  się c h h b  a o  p ieca ,  p o te m  w yjm uje  
i g o sp o d a rs tw o  idzie n a  spoczynek. O p ó ł ­
nocy  lub  później w m iarę  g rubości  b a b y  
b u c n a  ju z  p ło m ień ,  w yb iega  p u  n a d  komin, 
iskry p a d a j ą  n a  s trzechę  a  w  cliwil k ilka 
p ło n ie  ju ż  ca ła  cha ta .  W  tak im  s ta n ie  r z e ­
czy p o w ó d  p o ża ru  t ru d n y  do z b a d a n ia  i 
odgadn ięc ia ,  w ieśn iak  pociągnię ty  do  o d p o ­
w ied z ia ln o śc i ,  przy ś ledztw ie  z ca łą  s w o ­
b o d ą  sum ienia ,  z n ie w in n ą  n ieśw iadom ośc ią  
o d p o w ia d a :  „ T a  c o ,  podpal i l i  p ro szę  j e ­
gom ości i koniec" .

B a b a  tk w ią ca  w  o tw orze  kom ina n ie tylko 
o d  p łom ien i  w ychodzących  z ch lebow ego  
p  eca zająć się m oże; t e n  sam sku tek  s p r o ­
w a d z ą  w ęg le ,  ’’ak  zwykle po d m ie c io n e  i o- 
g a rm ę te  n a  ognisku. Gdyby p o  ogarn ięciu  
p o sy p a n e  je  p iask iem  suchym  żarzyłyby 
się, a le  p -w o l i ,  p o sy p a n e  zaś, j a k  to się 
zaw sze  dzieje, p o p m łe m ,  za rzą  się silnie i 
przy  na jm n ie jszym  przec iągu  w ia t ru  b u  
chs^ą p łom ien iem . Lecz wieśniaczki do  tego 
n ik t  n Je przym usi;  o n a  p o trz e b u je  zaw sze 
ognia ,  w y d a te k  n a  zapa łk i  lub  sm olne ł u ­
czywo u w a ż a  za w y d a te k  n iepo trzebny ,  za 
na jw idoczn ie jsze  m a rn o w a n ie  pieniędzy. T o  
sa m o  zu p e łn ie  dzieje s i ę z p o ż y c z a n i e m  
o g n i a  o d  s ą s i a d a .  C h ło p a k  lu n  d z iew u ­
ch a  n ab ra w sz y  węgli do g a rn k a  boi się go 
nak iyć ,  aby ta k o w e  nie zostały za l łu m io n e  
czyli zgaszone, pędzi w ięc  co żywo z o d ­
s łon ię tym  garnuszk iem , szczęśliw a L u r a d o  
w an a ,  że w  tym  b ie g u  sypią  się d ro b n e  
iskierki, zw łaszcza po  mzac ciem nej nocy.

W m ia s ta ch  ro lę  ow ych  garnków , za s tę ­
p u ją  żelazka do  p r a s o w a n ia ,  og rze w a n e  
w ęglam i.  S łu g a  wyszedłszy  z żelazkiem  n a  
g an e k ,  j a k b y  z kadz ie ln icą ,  m a c h a  n im  to 
w  t ę ,  to  w  o w ą  s tro n ę  z całej siły dla roz­
ża rzen ia  węgli Iskry się syp ią ,  a le  to  nie, 
bo  p o d łu g  je j  rozum ien ia ,  w ęgle  w  żelazku 
są  iuż w y p a lo n e ,  a  iskry z n ich  n a w e t  n ie  
pa^zą .

Z d a r z a  się leż  b a rd z o  często p o ża r ,  z o 
gn isk  ro zk ła d an y c h  n a  p o la c h ,  łą k a c h ,  n a  
b rz e g u  lasu  tuż p rzy  wsi. Któż to  pali  ow e 
o g m s k a ?  — P a s tu s z k i ,  m ło d e ,  n ie d o ro s łe  
ch łopcy  i dz iew czę ta ,  ju d a e m  s ło w e m  
dzieci. W szystko ich b a w i ,  ro zw ese la  i 
bu jny  p ło m ie ń ,  dobyw ający  się z ch ru s tu  
i trzask  pa lących  się so snow ych  gałęzi i 
iskry sypiące się n a  w szystk ie  s t rony  Z a ­
b a w k a  b a rd z o  n iebezp ieczna ,  n iech  pow ie je  
silniejszy, gw ałtow nie jszy  w iatr ,  a  ca ła  ta  
g ro m a d a  iskier zan ies ioną  zos tan ie  n a  s to ­
jące  obok  budynki.

W ieśn iak  p o trz e b u je  omłóeić zboże wie­
c z o r e m ,  b o  to  ju t r o  ta rg  lub  j a r m a r k ,  grosz 
się p r z y d a ,  w ięc  w ziąw szy la ta rk ę  idzie do 
s todoły .  W  la ta rc e  b r a k  szyby, tą  s t ro n ą  
więc p rzy tw ie rd z a  j ą  do  ściany s todoły. 
P rzy tw ie rd zen ie  to n ie  j e s t  tak  szczelne, 
aby  ta m  n ie  d o s ta ł  się w iatr ,  w y w ołany  
m łó c e n i -m ,  to  je s t  s ilnym ru c h e m  cep, 
p ło m ie ń  świeczki się w yg ina ,  o g rze w a  ścia­
n ę ,  liże j ą ,  że tak  pow iem y , p łom ien is tym  
językiem  i śc ian a  p o cz y n a  dym ić ,  ro zp a lo n e  
szkło  innych szyb p ę k a  lub  za jm u je  się o- 
gm  o n  s z n u re k ,  n a  k tó ry m  zaw ieszona  l a ­
t a r k a ,  s p a d a  o n a  n a  u ło ż o n ą  s te r tę  sn o p ­
ków , a  p c h e w a i  to p i  się św ieca ,  p rze to  
p ło m ie ń  roz lew a  się zapa lonym  tłuszczem 
i w  okam gn ien iu  ca ła  s to d o ła  stoi w  o- 
gn .a

W  in n y m  w y p a d k u  p o ż a r  w m ik ł  ze 
sm o ln eg o  w ióra. G ospodyn i o to  m a  coś 
sz ukać  w  skrzyni,  n a p r a w ia  bieliznę lub 
p rzę d z ie ,  za tyka  więc z a p a 'o n y  sm olak  w  
szczelinę śc iany W ió r  je s t  spory ,  to  p r a ­
w d a ,  ednakże  p a ląc  się w ydz ie la  ciepło, 
c ien iu tk a  d esk a  s ta n o w ią c a  śc ian ę  ró w n ie  
się ro z g rz e w a ,  a jeże li  n a d to  k toś r a p te m  
o tw orzy  d rzw i,  cały. p ło m ie ń  w ióra  a o s ta -  
n ie  się w  g łąb  szczeliny, z a p a la ją c  deskę 
d o b rz e  ju ż  w ysuszoną  c iep łem  go ie jacego  
p łom ien ia .  W ióro  gaśn ie ;  jeżeli j e d n a k  szcze­
lina  w  ścianie by ła  od s trony  kom ory, 
gdzie  zaw sze  w iszą a lbo  części odzieży, a l­
b o  garśc ie  konop i i l n u , a lbo  m otki p rz ę ­
dzy, ogień spoko jn ie  si° szerzy i g o sp o d a rz  
d o w ia i u j e  się o p o ż a rz e ,  gdy ju ż  ogień 
s t r a w ił  wszystko i ok n em  w y d o s ta ł  s:ę  n a  
decb

W ieśn iak  n asz  p rzy te m  m a  szczególny 
w s t r ę t  do  wszystkiego, co m u  się w yda je  
p rz y m u so w e m  i bez w yraźnego  użytku. Do 
tego  należy  u trzym an ie  zaw sze beczki p e ł ­
nej w o d y  i narzędzi  koniecznych  do gaszę 
n ie poża ru .  N ape łn iw szy  raz  b ec zk ę ,  czerpie  
z niej w o d ę  d la  s ieb ie  i d la  sp rz ę ż a ju ,  p o ­
t r z e b a  n ad z w ycza jnego  w y p a d k u ,  aby  po  
oo ró żn ie n iu  n a la ł  j ą  p o  r a z  drugi.

—  O t,  czegoś się im ta m  zachcia ło . Go 
tu  p o  w o dz ie ,  kiedy j a  jej p rzecież  sam  
n a  p lecach  do ogn ia  n ie pon iesę .

M a ch a  r ę k ą ,  b eczka  sc h n ie ,  ro z p ę k a  się 
a  skoro  w ydarzy  się poża r ,  b iegn ie  z w ia ­
d re m  do  s tu d n i ,  narzekając .,  że o to  beczkę 
k u p i ł  n a  d a rm o ,  gdy się rozesch ła  i w  niej 
w o d a  u t rz y m a ć  się n ie  może.

N ak o n ie c  p a len ie  p a p ie ro só w ,  fajek bez  
nakryw ek ,  rzucan ie  o g a rk ó w  od  cy g a r  na  
ziemię, b ąd ź  gdzie b ąd ź  ju ż  tysiące razy  sp o ­
w o d o w a ło  ogień. Każdy pali,  każdy  rzu c a  
za p a łk ę ,  choć  je j  n ie  p rzygasił  a po te m  
b iada ,  ze k toś  czy coś s p ro w a d z i ł  ogień  na 
jego cha tę .

Należy też pam ię tać ,  że Drzy z a p r o w a ­
d ze n iu  s t raż y  p o ż a rn y c h ,  w ieśn iak  ju ż  nie 
spieszy n a  ra tu n e k ,  lecz p rzec iw n ie  z w y­
ra ź n ą  p rzy jem nośc ią  p rz y p a tru je  się r o b o ­
cie s t raż ak ó w  W  swej p raw d z iw ie  filozo­
ficznej a g łęboko  s ięgającej logice tw ierdzi,  
że skoro  s t raż  zą im u je  się . ra tu n k iem ,  on 
p o w in ie n  p o zo s tać  bezczynnym . N a  to się 
przecież sk ła d am y  wszyscy, m ó w : j e d e n  do 
d rug iego ,  aby p i ln o w a n o  i b ro n io n o  n a ­
szych  m a ją tków , nasze j chudoby .  Zaw sze  
też  m e  n a rz e k a  n a  los, n ie b ia d a  n a d  n ie ­
szczęściem  lecz s tra ty  sw o je  k ładzie n a  
k a r b  n ieum ie ję tnośc i  i n iednałośc i  s traży.

N ie m a  co rob ić  sk ładek ,  kiedy p rzy  s t r a ­
ży ogniow ej d o i r u  u ra to w a ć  n ie  m o ż n a .  J a ­
koż z zacię tym  o p o re m  walczy przec iw ko  
w szelk im  innow ac jom , rozum ując ,  że d a  
Wiiiej s traż  ni i is tn iała ,  a  j e d n a k ż e  n>e

s łyszano  o tak  częstych p o ż a ra c h  T e n  sam  
o pó r  sp o ty k a  najpoży teczn ie jsze  zam ia ry  i 
p  ro jek  ta. W ieśn iak  j e s t  zagorza łym  k o n se r ­
w atys tą .  W ieleż  to p o t r z e b a  n ie raz  użyć 
n a m ó w , w iele  w ym ierzyć kar,  zan im  zaco­
fany km ieć zd ecy d u je  się zasypać  na  p o ­
d w ó rz u  gnojówki lub  zam ias t  s łom y użyć 
g o n tó w  a o  pok rycia  dachu

S. M .

T y  j e < ± r ? . a  l  _ _

(Urywek z pamiętnika).

Z now u  dziś b rzydko , zimno, s m u ­
tnie . . .

A  te m  sm utn ie j ,  że to  w iosna, m ło d a  w io ­
sn a  n a  ś w ie c ie !

N ajw iększą  boleść zaw sze  mi sp raw ia ,  gdy  
Widzę zasęp ione  dziecię, ro zpaczn ie  z a ła m u ­
ją ce g o  d łon ie  młodzieńca, zapłakaną dzie­
wicę.

T a k  sam o tę sk n o ta  m n ie  o p a n o w u je  n a j ­
g łębsza, kiedy s łońce,  k tó re  się śm iać  d o ­
p ie ro  zaczęło, za sn u w a  się o łow ianem i c h m u ­
ram i ; k iedy topole ,  le d w ie  św ieżym i h s tk a -  
nń  p rzys tro jone ,  g n ą  się od  w ichru ,  jęczą  
żałośnie, po  je s ie n n e m u ;  k iedy ka łu że  biU- 
dnej  wody deszczow ej dygoczą n a  d oąach ,  
w ró b le  t rw ożu ie  ku lą  się po  p rz e m o k n ię ­
tych ga łęz iach  motyle w y m ie ra ją ;  k iedy 
p o  n a d  wszystkiem, co n a  no w o  żyć z a ­
częło, rozpośc ie ra  się ch łodne ,  s t ra szn e  w i­
dm o i w  za ra n iu  j u ż  tem u,  co zm ar tw y ch  
p ow sta ło ,  zda je  się szydersko, bez litośn ie  
m ó w ić : „zginiesz ! . .  “

T o  skostn ia łe  w id m o  unosi się n a d  św ia ­
te m  ju ż  o d  an i  k I k u ! S zaro  d o k o ła  n a  
n i e b i e . . . A  n a  ziemi zieloność ta k a  cie­
m n a ,  zga rb iona  jakaś ,  pom ię ta ,  j a k  gdyby 
n a  m łodzi 3ńczvch P a rk ac h  ciężył już długi 
szereg  dni skw arnych ,  cały  o g ro m  p r z e ż y ­
tych rozkoszy.

D ziw na rzecz, ja k  j a  p o trze b u ję  s łońca,  
j a k  j a  p o t rze b u ję  tego  j e d n e g o  wielkiego u- 
śmibchu, ja k i  p rom ien ie  s ło n e cz n e  w n a t u ­
rze w yw ołu ją  !

Zdaje mi się wówczas, że i ja  śmiać się 
powimenem, bo to wszystko dla mnie się 
uśmiecha, aby mi powiedzieć, że dobrze na 
świecie, ładnie  na świacie, tylko patrzeć i 
p odz iw iać !

* *
*

Z ab a w n y  je s t  ten  dok to r ,  który mi radz i ,  
żebym  się rzuc ił  zn o w u  w w ir  życia, który 
mów i, że go p rz e ra ż a  m o ja  m elancholja .
0  mój panie medyku, bądź pewny, że lu ­
dzi kocham dzisiaj silniej niż kiedykolwiek 
kochałem, bo jestem od n i c h . . .  zd a le k a ! 
W  mojej zaś dzikiej pustelni czuję się le ­
pszym, znakomitszym, niż w wielkich bała  
śliwych mrowiskach się czułem. Pocóż więc 
mam do nich wracać, Kiedy tu  zadawai- 
niam moje najsilniejsze uczucia: moją a m ­
bicję i dumę.

* *
*

T a  t rw a ją c a  o d  d m  kilku s łu la  w iosenna, 
to n iebo  sm u tne ,  n a su n ę ło  mi dzisiaj myśl 
d z i w n ą : za jrza łem  do m ojego  b iu rka ,  do 
lewej najm nie jsze j  szufladki, gdzie leżą  li­
s t y . . .  listy w o n n e ,  czyściutkie, m a łe ,  ja k  
dłonie , co j e  kreśliły i w ysyła ły  do m n ie !

T o  ca łe  życie m oje  w  tych listach ! Na 
lu ra ln ie  n ie d la tego ,  aby tylko i w yłącznie  
kob ie ta  by ła  je d y n y m  celem, je d y n e m  ogni 
w em , co m n ie  ze św ia tem  ł ą c z y ł o . . .  ale 
d la tegu, że p rze rz u ca jąc  n e rw o w o  te kartki
1 karteczki,  ca ła  w y śp ie w a n a  i w y g ra n a  iuż 
gam a moich uczuć  na  n o w o  o p a n o w a ła  
m n ie  całego.

T ak  !. . to  j e s t  p r a w d ą  n iezbitą ,  że w  ży­
ciu tak iegu  jak  j a  m elancholika ,  takiego 
ak j a  ne rw o w ca ,  kobiety, k tó re  się sp o tk a ­

ło, k tóre  się kochało ,  lub iło ,  czy d la  k tó ­
rych  się szalało, te  wszystk ie kobiety  s t a ­
n o w ią  p e w n e  okresy, p e w n e  rozdzia ły  owej 
wielkiej księgi, k tó ra  się zw ie życiem.

N aprzyk ład ,  gdy so lne  p o w ie m :  „okres
kiedy k o cha łem  się w  J u l j i . . . 1* to n ie ty l­
ko Julję  sub ie  przypom nę ,  n ie tylko je j u -  
śm iech. je j  pieszczoty, a le  w szystko co r o ­
b iłem  w tym czasie s tan ie  mi żywo w  p a ­
mięci. W szystko,  com  myślał,  j a k  żyłem, 
co m n ie  en tu z ja m o w ało ,  cc g n iew a ło  lub 
baw iło ,  z kim z a w ie ra łem  przyjaźń, a k o ­
m u  rzu c a łe m  rękawicę n i e z g o d y . . .

I zawsze najwyi aźniej i najaobitniej „o- 
kres kiedy kochałem się w Jnljiu będzie się 
w pamięci mej różnił od „okresu kiedy za­
jęty byłem A d ą “.

* **

B oże!  Jakież to wszystko czeze,. p o s p o ­
lite i m a r n e ! D laczego j a  o tern myślę i 
d laczego o tem  pisze ? . .

S p o jrz a łe m  w  tej chwjli n a  n iebo , które 
tyle razy  w idzia łem  i k tó re  zaw sze, w ie ­
cznie, n iezm ienn ie  tak sam o  się u śm iecha  
lub  ta k  s a m o  p ł a c z e . . .  sp o jrza łe m  i na  
gars tkę  tych  l is tów  i kartek ,  k tó re  leżą prze- 
d em n ą  . .

Góź nii one  m ó w ią ?
Azaliż nie m ów ią m ; : „m a rn e śm y  były, 

n ik łe , n ic  n ie w a r te ,  i choć  w tej chwili le ­
żymy p rzed  tobą ,  ju ż eśm y  d la  ciebie żyć 
p rzes ta ły  i n ią  z m a r tw y c h w s ta n ie m y ! . . "

T a k  sa m o  ja k  n ie  zm ar tw v ch v ;s tan a  te  
m a łe  cele, d la  k tórych  szala łem , te  n ikłe 
bóle, przez  k tó re  cierpi iłem, te  pospo l i te  
rozkosze,  za k tórem i goniłem

O, Juljo , ja k że  mi dziś nic p o  la tach  nie 
dajesz, chociaż zd a  mi się, że czuję tw o ją  
o b ecność  przy  s rb ie ,  czuję zapach  tw oje j 
szyi, do tkn ięcie  twoich ram io n  ! . .  Jakże  te  
przysięgi twoje , te  p e łn e  żądzy w ybuchy , 
k tó re  tuż  tuż  leżą  p iz e d e m n ą  w  w onny  n a -  
p ie r  zaklę te , obce m  są, o b o j ę t n e ! . .  J a k  
one  m n ie  ziębią i iaką pus tkę  w se rc u  ż ło­
bią!

0  A d o ! . .  Jakże sz tyw ne, tw a rd e  w ydają  
mi się te  pu k le  twoich wijących się w ło ­
sów, k tó reś  mi o d ch o d z ąc  odem nie  z o s ta ­
wiła ! Gzy to, p ra w d a ,  Ado. żem  ja  ci m ó ­
wił Kiedy, że cię kocham  ? ! . .

M am w as  tu  obie p rz e d  sobą ,  osta tn ie  
szczątki w asze,  wyrzucę w as  przez  okno, 
n a  tę  w iosenną  w ichurę ,  i -  słyszycie ? — 
żal n ie  śoiśnie mi serca, ból nie roztw orzy  
m i uff  do  okrzyku !

* *
*

Dlaczego ty mi radzisz, m edyku , abym  
się rzuc ił  zn o w u  w w ir  życ ia? . . .  kiedy ży­
cie ta k ich  ja k  ja  ludzi — m arn u je .

P ozw ól .ni, n iechaj żyję s a m o t n y !
N iechaj w  p raw e j  szufladce m ego  b iurka 

c h ron ię  dalej ów  m a ły  zwój kró tk ich ,  zw y­
kłych l is tów  tej, k tó rą  nie ob raz i łem  n igdy  
p ożąd l iw ym  uścisKiem . .  n iechaj wiem , że 
w życiu pozos ta ło  m i je szcze  coś, czego m e  
z n a m  i czego do  d n a  n ie  w yssa łem  . r i e -  
chaj w ierzę, że n ie  w szysł ko p r z e p a d a  n a  
wieki, n ie wszystko się kończy bru ta ln ie ,  
n ie  wszystKie zd ro je  uczuć wysychają .. .  n ie ­
chaj w ierzę ,  że p o n a d  u le g łą  ziem ią rozp i­
n a  się -  dum ne niebo.

1 pozw oi,  a b y m  m ó g ł  — póki słoń ce wi 
dzieć, póki ba lsam  mi go cichego po w ie t rz a  
w d y ch a ć  będę ,  —  pozwól, abym  m óg ł  w o ­
łać  sam  do s i e b i e :

—  Ż y j ę ! . .  a  ze m u ą  i w e  m n ie  ty je d n a ,  
Mal'JO ! . .

Ursyn.

Z T ow m ;rst7Ta międzynarodowych 
wyścigów konnych w Krakowie.

Mianowania w dalszym ciągu na wyścigi t"- 
goroczue przedstawiają się tak ;

U  sień drugi. W niedzielę 1S czerwca. II Na­
groda Wawelu 1000 zlr. Dla 3-letnieh i star­
szych ogierów i klaczy Mela 3000 metrów. 
(18 podpisów). 1. P. Alit. Dreher 3-1. kaszt, 
ki. Geth an po Doncaster z Gay Lady. 2. P. 
Art. Egyedi 4-1. kaszt kl. Calypso po Donca­
ster z Cambrian. 3. Nadpor. Bar. Lad Erlan- 
ger (1 p. ul. obr. kr.) 3-1. gn. ki. Daphne po 
Ruperra z Dreamland. 4. lir . Pr. Esterhazy 3-1. 
gn. kl. Timpany po St. Gatien z l u b a .  5. Hr. 
Mik. Esterhazy 3 1. kaszi. og. Guschelhanr po 
Vederemc z Fiori. 3. P. Mik. Keczer 44. gn. 
og. Eikonogen po Arcadian z Jauerling. 7. Te­
goż 3-1. gn. og. Gourmand po Gunnersbury z 
Primadonna 8. Hr. Rud. Kinsky 3-1. ciemnogn 
og. Intrigant po kegy-ur z Masąuerade. 9. Te­
goż 3-1. gn. og. Nigaud pu Kegy-iu z Niniclie.
10. Hr. Zd. Kinsky 3-1. gn. og. Korszak po 
Cambusier z CimbrL. 11. Gen. Alf Kndolitsch
4-1. kaszt. og. Laszló po Milterjung z Borbo- 
lya. 12. P. And. Pechy 3-1. kaszt. og. Crackshoi 
po Doncaster z Snapsliot. 13. Tegoż 3 1. cie­
mnogn. og. Fular po Kegy-iir z In-Flagranti 
1-1. P. Wład. Scnindler 5-1. karogn. og. Gross 
bow po Insulaire z Crosspateh. 15. P. Stan. 
Sonnenberga 4-1. gn. og. Kiemlicz po Jobber 
z Gouziembianka. 13. lir .  Jana Tarnowskiego 
(Chorzelów) 41. kaszl. ki. Tęcza po Coisar z 
Odsieczy. 17. Tegoż 3 I. gr.. og. Kropidło po 
Przedświt albo Blankenese z Laurel Crown. 
18, Bar, Zyg. Uecl tritz 5-1. kaszt. og. Achilles
11. po Ruperra z E.-iseis.

IV. Handicap tatrzański 4000 zlr. Dla 3-le­
tnich i starszych urodzonych na kontynencie 
koni. Meta 1100 m. (27 podpisów). 1. P. Mik. 
BUskovits. 5-1. kaszt. og. Botond po Balvany 
z TurolL 2. Tegoż 31. gn. og. GMfford pc 
Gunnersbury z Cabale. 3 P. Ant Dreher 3 I. 
kaszt. kl. Beeswing po Doncaster z Banier. 
4. P. Art. Egyedi 3-1. gn. og. Filkó po Gun­
nersbury z Fidget. 5. Hr. Mik, Esterhazy 3-1. 
ciemnogn. kl. Orchidee po Stronzian z Came- 
lia. 6. Tass Festetits 3-1. gn, og. Mento po 
Goliath z Moth, 7. Tegoż 3-1. gn. og. Spur-ori 
po Fenek z Spurs. 8. P. Mik. Keczer 5-1. kaszt, 
og Old Ireland po Fhilammon a La Peniten- 
te. 9. Tegoż 3-1. gn. og. Gourmancl po Gun­
nersbury z Primadonna.

10. Hr Rud. Kinsky 44el. karogn. og. Er po 
Arcadian z Esther. 11. Tegoż 3-1. ciemnogn. 
ogier Int.iganl po Ivegy-ur z Masąuerade. 12. 
Tegoż 3-1. gn. og. Nigaud po Keny-iir z Nini 
che. 13. Tegoż 3 1. gn. og Rhadust po Zsupan 
z Triesting. 14. Hr. Zd. Kinsky 3-1. gn, klacz 
Marchen po Gunnersbury z Misfit. 15. Tegoż 
3 I. gn kl. Nepdal po Ruperra z Humming Bee. 
16 Gen Alf. Kodolitsch 3-1. kaszt. og. Wiirt- 
temborg I-Iusar po Gunnersbury z Broad Arrow.
17. P. And. Pechy 6-1. leaszt. og. Eretnek po 
RuDerra z Jessica po Jackson. 18. Tegoż 5-1. 
gn og. Babonas pc Buck-a-boo z Baba po Baj- 
iiuk. 19. Tegoż 3-1. gn. kl. Fernande po Sara- 
band z Romb. 20, Bar. Natli. Rothschild 3-1. 
kaszL. ug. Palriot po Zsupan z Patria. 21. P. 
Fel. Seaziffhino 4-1. kaszt. og. Slatierock po 
Fhbustier z CypWenne, 22. Tegoż 3-1. grt, kl. 
Edda po Aicadian z Enttiiusehung. 23. Tegoż 
3-1. gn, kl. Volosca pc Fenek z Veglia 24. P. 
Wład. Schindler 3-1. kaszt. og. Fidciio po E x i l e  
II. z Princess Mathilda. 25. Hr. Jana Tarnow­
skiego (Chorzelów) 5-1. gn. kl Jutrzenka po 
Przedświt z Laurel Crown. 26. Tegoż 3-1. gn. 
kl. Telimena po Przedświt z Odsieczy. 27. Bar. 
Zyg. Uechtritz 5 1. kaszt. og. Benczur po Don­
caster z Baronesś Sarolta.

D zień  trzeci. Wtorek 20 czerwca. IV. Wiel­
kie steeple chase 4000 zlr. Dla koni wszystkich 
krajów. Meta 4800 m. (22 podpisy). 1. Es. Fr. 
Auersperg 4-1. gn. og. Solitaire po Fenek ze 
Spurs. 2. P Art. Kgyedi 11. kaszt og. Utolsó 
Szerelem po Verneuil z Minerał. 3. Nadpor. 
bar.- Ludw. Erlanger d  p. ul. obr. kr.) 4-1. gn. 
og. S*róź po Ruperra z Saffi. 4 Hr. Mik. Ester­
hazy 4-1. kaszl. wal. Igen do Przedświt z Le- 
het. 5. Ne dpor. hr. Józ. Fryd. Fiirstenberg (6 
p. drag.) 5-1. kaszt. og. Isohl pc Milon z Isa- 
bel. 6. Tegoż 4-1. kaszt. og. Donald po Ver- 
neuil z - Dreamland 7. Capt. George st gn. 
wał. Dollar po Przedświt z Dolly Aarih-n. 8. 
Tegoż 5 1 kaszt. wał. Erstling po Flibustier z 
Alhambra, 9. Tegoż 5-1 gn. kl. Violetta po Vi-

nea z Helene. 10. Gomp. 1. M. 4-1. kaszt. wal. 
Yillam II. po Waisenknabe z Vi nezia. 11. Hr. 
Stef. Karolyi 4-1. Kaszt. kl. Szókerózsa pc Mil- 
lerjung z Incognito. 12. Hr. Zd. Kinsky 0-1. gn. 
kl. Indra po Kisbćr-ocsce z Juno 13. Tegoż
5-i. gn. wał. Gourage po Przedświt z Creye 
Ćoeur. 14. Gen. hr. Iienr. Lamberg 6-1. kaszt, 
og Mars po Risber ócscse z Csillag. 15. Nad­
por. hr. Józ. Lasockiego (1 p. ul.) 5-1. gn. kl. 
Serenity po Blankenese z Gaiety. 16. Nadpor. 
hr. Kar. Paar (1 p. ul.) 5-1. gn. wal. Forest 
King (półkrwi). 17. P. J. Schawel st. gn. wał. 
Woli po Irelar.d Jet, z siostry Rufusa (pół­
krwi). 18. Tegoż 6 1-1. karogn. wał. Orator po 
Arbitrator z Lady LamLton. 19. Tegoż 5-1. gn. 
wal. Mammest po Master Mariner z Lady Lamb- 
ton. 20, P, Wiad. Schindler 5-1. karogn. og. 
Crossbow po Insulaire z Ciosspath. 21 Hr. 
Art. Sehonborn 6-1. kaszt. og. Garlic po Ele- 
mór z Gamian.. 22. Tegoż 5-1 kaszt. og. Gsu- 
tonddr po Craig Millar z Borostyan.

Mianowania zamknięto na dniu 4 maja o 
goazi.iie 10 w nocy.

Zgłoszenia przepaaku na dniu 10 maja 1893 
roku przedstawiają się tak : D zień  pierw szy. 
Soooia 17 czerwca. III. Nagroda Dyrekcji 5000 
złr. Dla 2-letnich ogierów i klaczy wszystkich 
krajów Meta 110C nr. (Zamknięto 1 marca z 
42 podpisami). Mały przepadek zgłoszono za: 
Adonis, Alfoldi, Barat, klacz z Bluc-Black, Chri- 
stof Columbus, Fillćr, Floridor, Fulham II., 
Grisette, Gritta, Menyecske, Olero, Parnell, Sa­
lami,

W  biegu mogą wziąć udział następujące ko­
nie : 1. Kaszt og z Relphme, 2. Alegresse, 3. 
For-ever, 4. Talany II, 5. Fhnine, 6 Waldmei- 
ster, 7 Douglas, 8. Fenegyerek (półkrwi; 9. 
Eisenkónig, 10. Almos, 11 ioipilleur, 12. Gn. 
kl. z Triesting, 13 lulka, 14. Puzzle, 15. Pri- 
de, 16. Disianzritl, 17. Lindenberg, 18 Foi-el 
le, 19. Lovely Boy, 20. Diimon, 21. Murtchen, 
22. Schneegans, 23. Wallensiein, 24. Viola, 
25 Panama, 26. Artful, 27. Polycrates.

D zień trzeci. Wtorek 20 czerwca. II. Wiel­
ka nagroda Krakowa 12.000 zlr. Dla 3-letnieh 
ogierów i klaczy wszystkich krajów. Meta 1800 
m. etc. (Zamknięto 15 grudnia z 41 podpisa­
mi). 1 marca zgłoszono przepadek z a : Fernan-
de, Fougere. Pilypalaty, Re Galanluomu, Sprin- 
gai, Vortanzer. 10 maja zgłoszono przepadek 
za : Crackshoi, Futar, Marclnn, Riller Pasman, 
Talliny, Toro, Vico, Wiirltemberg Husar. W 
biegu jeszcze mogą wziąć udział nasiępujące 
kuni e:  1. Turni 3 lata, 2 Primas 11. 4. 3. \  i-
rad 3 4, Biebas 3 5. Beeswing 3, 6 Gelil
an 3, 7. War-IIorn 4, 8. Szćlvesz 3, 9. Mikus 
4, 10. Filko 3, 11. Guscbelbauer 3, 12. Dorn- 
rosehen 3, 13 Ilaragos 3, 14 Fine Perle 3,
15. Szives 5, 16, Bukfencz 3, 17. Guurmand 
3, 18. Intrigant 3, 19. Nepdal 3, 20. Espoiv4, 
21. Laszló 4, 22. Pauioi 3, 23. Yolosca 3,
24. Eris 3, 25 Tęcza 4, 26. Kropidło 3. 27 
Telimena 3 lata.

K lon ik  zaiDisjsctm.
 —

XUI?JER LWOWSKI.

* Zarzad dóbr żywieckich Arcyksięcia Albre­
chta stawLi pawilon własny na Wysiawie kra­
jowej.

* Posiedzenie sekcji XVI wystawy krajowej 
1894, odbędzie się w środę d. 17 b. m, o go­
dzinie 6 wieczorem w biurze dyrekcji wysta­
wowej. W zakres sekcji tej wchodzą: przemysł 
rękodzielniczy i fabryczny; fabryki papieru i 
masy papierowej, huty szklanne, fabryki kwa­
sów mineralnych i innych produktów chemi­
cznych ; aptekarsiwo.

Dyrekcja wystawy otrzymała z Bochni n a ­
stępuj ice pismo „Niniejszem mamy zaszczyt 
zawiadomić, iż za inicjatywą świetnej dyrekcji 
zawiązaliśmy w Bochni miejski komitet lokalny 
powszeennej wystawy krajowej r. 1894 pod 
przewodnictwem dra Serafińskiego burmistrza 
®  Bochni. Sekretarzem pierwszym komitetu i 
piowadzącym biuro został dr. Michnik adwo­
kat w Boclini i na jego ręce prosimy przesy­
łać wszelkie pisma do komitetu lokalnego s to­
sowane. Komitet lokalny w Bochni wziął sobie 
za szczególniejsze zadanie zachęcić, miejsco­
wych rękodzielników do jak najliczniejszego o- 
beslania wystawy i w tym kierunku przewa­
żnie działa nie wykluczając naturalnie i innych 
działów, o ile one w Bochni znajdą wystaw­
ców. W tym celu rozesłał komitet lokalny ode- 
z.wę do wszystkich rękodzielników, postanowił 
starać się o potrzebne fundusze na zaliczki 
dla uboższych wystawców na zakupno male- 
rjalów, zapowiedział na 4 czerwca r. b od­
czyt o znaczeniu wystawy dla rozwoju ręko­
dzieł, jednem słowem rozw.nąl akcję w kierun­
ku w regulaminip dla komitetów lokalnych 
wskazaną. Za komitet lokalny dr. Seratiński 
przewodniczący, dr. Michnik sekretarz.

Wystawa nasza coraz szersze zajmuje kola. 
Dowodzą tego liczne już zgłoszenia lub zapy­
tania o informacje, jakie dyrekcja wystawy o- 
trzymuje z różnych stron. Między innemi zgło­
siło się wczoraj właśnie do dyekcji  dwóch 
ajentów poważnych firm z Wielkopolski i Szlą 
zka z żądaniem bliższych objaśnień co do pro­
gramu i szczegółów wystawy. Napływają też 
z zagranicy interpelacje w sprawie działu pa­
tentów i wynalazków polskich.

Przedsiębiorcy zagraniczni nie zasypiają gru­
szek w popiele! Wieści o naszej wystawie do- 
sziy licznych „impresariów“ wszelakich „cudo- 
wności£‘, którzy też szturmują dyrekcję wysta­
wy o przypuszczenie ich na p'ac wystawowy. 
Właścicieli balonów zgłosiło się np. d w ó c h : 
Mary i Sorcouf, obydwaj Francuzi. Prooonują 
oni urządzenie jazay balonem „c ap t i^  (na u- 
więzi), oraz sze~eg wycieczek batonowych swo- 
bpdnych. Postanov,ienie dyrekcji w tym punKcie 
nie jest jeszcze wiadome.

* Kółko pedagogów i dydaktyków otwiera 
we Lwowie z dniem 1 hpca b. r. kurs przy­
gotowawczy do egzaminów wstępnych do szkół 
średnich, a z dn. 1 wrzrśnia b. r. metodyczne 
korepetycje z uczniami szkól średnich w gru 
pach jednej klasy i równego stopnia nauki. Na- 
leżytość miesięczna wynosić będzie 20 koron 
i na przybory naukowe jednorazowo 10 koron.

KURJER PROWINCJONALNY
* Tow. Peaagog.ezne galicyjskie wydało do wszy­

stkich zarządów oddziałowych następującą ode­
zwę :

W obec zbliżającego się Xa VII walnego zgro­
madzenia Towarzystwa pedagogicznego, które 
odbędzie się w tym roku w TarnoDolu, upia- 
sza się wszystkie zarządy oddziałowe o nadsy­
łanie sprawozdań i zamknięć rachunków ro ­
cznych najaaiej oo ] czerwca b r. Ze wzglę­
du, iż w sprawozdaniu roczneni Towarzystwa 
pedagogicznego ma być umieszczony spis człon­
ków Towarzystwa, upraszamy szanowne zarzą­
dy oddziałowe o dokładne spisy alfabetyczne 
członków Towarzystwa. Przy nazwisku każdego 
członka należy wymienić rok, od ktorego bez 
przerwy do Towarzystwa należy. W spisie n a ­
leży umieścić nazsHska lylko tych członków, 
którzy obowiązkom, wynikającym ze statuiu T o ­
warzystwa, w całej pełni zadość czynią. Zre­
sztą zwracamy uwagę szanownych zarządów 
oddziałowych na instrukcję, rozesłaną w roku 
1887, z datą 1 maja 1887 1. 177, w której 
są podane przepisy, po dziś dzień obowiązują­
ce. W końcu upraszamy szanowne zarządy od­
działowe i wszystk.ch członKów Towarzystwa 
pedagogicznego, ażeby wnioski, rezolucje . od­
czyty, Które mają być wniesione, referowane 
lub odczytane na tegorocznem walnem zgroma­
dzeniu, nadesłano zarządowi głównemu do roz 
patrzeń.a najdalej do 1 czerwca h. r., a to dla 
umożliwienia zarządowi głównemu wczesnego 
ułożenia i ogłoszenia poaządku dziennego wal­
nego zgromadzenia.

Jerzy  Czartoryski, prezes E azhr.ierz R a  
dw ański, sekretarz.

* W Łużanach komendant stacji żandarme­
rii, Miciiał Młodnicki, nagrodzony został sre­
brnym krzyżem zasługi za uratowanie toną­
cego,

* Donoszą z Dębicy, iż tamtejsza Rada gmin­
na, złożona z 17 izraelitów i jednego kamllk./, 
została rozwiązaną.

* Jan Pierog, wluśeianin z Trośc:ańca, wra­
cając do aomu po kładce położonej na potoku, 
stąpił tak nieuważnie, że spadł i utonął, pozo- 
stav.iwszy czworo sierot

K IFJER  WARSZAW SKI.

* udu podaje irazeta Polska zarząd komu­
nikacji wniósł podanie o asygnowanie mu rs. 
20.000 na walaę z cholerą. Za le właśnie pie­
niądze mają zbudować 41 baraków sanitarnych 
na rzekach spławnych w Królestwie, a prócz 
tego dwa pływające baraki na rzece Wiśle 
przy Warszawie.

Z RÓŻNYCH STR0M.
* Liczba mieszkańców państwa rosyiskiego 

wynosiła, według ostatnich sp isów , przeszio 
1161 /-̂  miljona.

* Jak słychać, odkrycie lokalu w dzie lnicy Wy- 
borgskiej w Petersburgu, wyjaśniło samobójstwa 
gimnazjalistów i uczniów innych zakładów nau ­
kowych, jakie wydarzyły się w ostatnicli cza­
sach. Stwierdzono jakoby grożono im śmiercią, 
jeżeli dobrowolnie życia subie nie odbiorą.

Jest to sprawa nadzwyczaj ciemna, tajemni­
cza, jeżeli można wierzyć nadchodzącym wie­
ściom z Rosji stowarzyszeń.e uczniów islnie,e 
pod nazwą „Szyrwana", której członkowie znu­
żeni życiem (?) mają spełniać ria sobie samo­
bójstwa, dla przeniesienia się w krainy zapo­
mnienia.

U R O N l K A  E K O N O M I C Z N A .

Ą' W eszły iv obieg koronówki i przedstawia­
ją się znacznie gorzej niz pruskie marki, ua 
których są wzorowane. Wielkość ich taka, jak 
ćwierćguldenówek.

* Niewypłacalność. Wiedeński Creditoren- 
verein ogłasza niewypłacalność Franciszka Kwa­
śniewskiego, jubilera i Chaje Goldy Hey, han­
dlarki we Lwowie.

* Krajotoe Toivarzystwo dla handlu i 
p rze m y ją  posiada obecnie po z\,rinięciu filij 
tarnopolskiej i przemyskiej zakład wyrobu płó­
cien w Korczynie i dwa sklepy wre Lwowie i 
Krakowie. Członków w roku 1892 liczyło 562, 
kapitał obrotowy wynosił 24.251-78 zlr., targ 
roczny 51.390 zlr., —  a fundusz rezerwowy 
1.516-26 zlr. — W ubiegłym roku wprowa­
dzono nowość, bo uchwalono, iż członek pła­
cący po 1 zlr. miesięcznie, ma po 10 latach 
prawo do wyrobów płóciennych za *200 zlr.

Z LITERATURY I SZTOKI.

P  Pieśń do Róży. Pod powyższym tytułem 
wydal w tych dniach p. Michał Swierzyński 
pień solo. napisaną na tematach dawnych me- 
lodyj narodowych. Słowa do pieśni tej napisał 
p. Edmund Wasilewski.

Całość wydawnictwa tego jest staranną i su- 
m.ennie opracowaną.

A  Nakładem ks.ęgarni G. Gebethnera i 
Spółki w Krakowie, wyszło dziełko Stanisława 
Bełzy: „Na Szląsku polskim14.

Autor podróżował po Szląsku i dzieli się 
z czytelnikami swemi spostrzeżeniami. Opisy 
jego są barw ne, ruchliwe i bardzo interesu­
jące.

B O Z M A IT O Ś C L

faż.iy wynalazek. Dziennik GcsePige do­
nos- iż niejaki G. długo pracował nad rozwią­
zaniem zadań a usunięcia huku, pochodzącego 
ze strzałów kaiabinowych. Dzięki pewnej zmia­
nie w konstrukcji ładunku i zmianie w skła­
dzie prochu, doszedł już do tego, iż huk wy­
strzałów jest bardzo nieznaczny, a inimo to 
siła przebojowa kulr nie zmniejszyła się. P. G. 
prowadzi w dalszym ciągu próby, a jeżeli o- 
siąguie zupełnie zadowalniający rezultat, .wynala­
zek swój przedstaw1 pruskiemu ministerjum 
wojny.



K T J E J E B  P O L P K I

K r o iła  H n l

Kalendarz. Dziś: śv\ Piotra Celestyua; jutro : św. 
Eeruardc..

K alendarzyk  zabaw  i zeb rań  publicznych.
Piątek 19 maja. O g. 8 w, pogadanka w „Związku 

literackim1'.
Sobota 20 maja. 0  gcdz. wpół do 8 w w teaorze : 

,1  ena“ (wy~tYp Ireny Traps^ówny).
P itdz.e lu  21 maja. O g, H p p. wielki festyn w 

parku krakowskim. — O g. wpół do 8 w. w teatrze. 
„Koniec Sodomy" (występ Ireny Trapszówuy).

K alendarz  ry u ack i. D c 15 maja nie woiao Io­
wie lipienia, glowacicy i świnki; aa IG maja b rz a .- 
ki, brzany i cyny, zaś przez cały maj wyrozuca. 
czopa,_ sandacza i .ak i samicy. Raki Bamce wolno 
łowić i sprzedawać. Złowione rą r i i ryby mu»zą mieć 
miarę przepisaną. W majn dobry czas do łapania na 
wędkę pol;rąga, łososia i jażwicy

K alendarz m yśliw ski. Polować można na eietize- 
wie i głuBzcze.

W sp ic^ m y przem ysł ojczysty .

D m a  18 m aja.
C hrzesi nowegu sztandaru stów. kelnerów 

krakowslecir Wczoraj, o godzinie 9 rano JEm. 
Kardynał książę biskup krakowski po odpra­
wionej Mszy św. cichej przed wielkim ołtarzem 
w kościele N. P. Maiji, dopełnił chrztu nowe­
go sztandaru Stowarzyszenia kelnerów w Kra 
kowie. Po przemowie do zgromadzonych JEnii- 
nencja wbił pitrwszy gwóźdź, poozem kolejno 
wbijali gwoździe: prezydent dr. Szlacbtcwski, 
pani Hugonowa Johnowa i p. Jan Gótz Oko­
cimski, pp. Chachlowska, Stanisław Armóło- 
wicz, Turmiska i R e h m a n , pam Stanisława 
Rzewuska i Majewski — jako chrzestni; dalej 
wiedeńskie Stowarzyszenie kelnerów, Cech rze - 
źników, Kongregacja kupców, Cech kamienia­
rzy, Stowarzyszenie restauratorów wiedeńskich, 
Cech piekarzy, Młodzież handlowa, Stow. cu­
kierników' Straż pożarna miejska, Stowarzysze­
nia Agram, Cech ślusarzy, Stowarzyszenie z Bu- 
da-Pesztu, Cech tapicerów. Slow. „Zgoda11, 
Cech szewców, Slow ,,Praca“ , Cech krawców, 
Stow. z Gzerniowiec, Stow gastro alkoholiczne, 
Szabalska, Czeladź rzeźnicza, Stow. zegarmi­
strzów, Stow. z Komorna, Fryzjerzy, Gzladź ka­
mieniarska, Stow. z Gratzu, Czeladź blacharska, 
Stow. z Pięciokościolów, Czeladź szewska, Stow. 
z Odenburga, Czeladź krawiecka, Stow. kelne­
rów i Adoll Zdrój.

Sztandar ten wykonany pod kierunkiem pani 
Chlebowskiej. Drzewiec w pracowni p Wojty- 
cha, a metalowa część u p. Seipa. Trzy wstą 
iki : 1-sza koloru ciemno.-pąsowego nosi datę
założenia Stowarzyszenia 1880 i napis „Stowa­
rzyszenie kelnerów11: 2-ga amarantowa, flar ma­
tki chrzestnej z napisem :

„Gdzie ręka rękę wspiera,
Tam przemysł nie umiera".

D nia  19 maja.
P. Alfred MiiiesM, prezes Rady powiato­

wej krakowskiej, wyjechał na kurację do Kal- 
tenlentgeben.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w 
sobotę dnia 20 b. m.

W Sp awie wyborów. Termin oo wnosze­
nia reklamacji w sprawie list uprawniających 
do wyboru członków Rady miejskiej w zbliża­
jących się wyborach, upływa z dr.iem 20 b. m.

Z Uiliwersytbtu: PP. Antoni Marja hr. Bolesta 
Koziebrodzki i L udw k hr. Bolesta Koziebroazki, 
obaj rodem z Chlebowa, jakoteż Józef Skąpski, 
rodem z Targowiska w Galicji, otrzymali wczoraj 
na tutejszym Uniwersytecie stopień drów praw.

Walne zgromadzenie Towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych odbędzie się w tym 
roku w Krakowie w dniach 21 i 22 maja. Po 
karlę uczestnictwa, za któią oplata wynosi 4 
złr., zgłosić się należy do Edmunda Grzębskie- 
go, profesora szkoły realnej w Krakowie. Kar­
ta ta upoważnia Jo  bezpłatnego mieszkania i 
dc uczty, która się odbędzie 21 maja b. r. 
Byłoby pożądanem. aby Szanowni Koledzy, któ­
rzy mają zamiar wziąć udział w walnem zgro­
madzeniu, zechcieli naprzód zawiadomić prof. 
Grzębskiego, którego dnir. i którym pociągiem 
dc Krakowa przybędą.

Edety kwaterunkowe wręczać będą przyje­
żdżającym członkom Towarzystwa na dworcu 
kolejowym członkowie komitetu przyjęcia, od­
znaczeni kokardką. W  sobotę t. j. 20 maja 
b. r. po godz. 8 wieczorem zebranie w hotelu 
pod Różą.

Popis W nowo założonej szkole na Dajwo- 
rze odbył się dnia i 5 b. m. doroczny popis 
uczni pod przewodnictwem inspektora szkoły 

Stanisława Twaroga. Popis len wypadł pod 
każdym względem korzjstnie, za co p. mspe 
ktor wyraził pp. nauczycielom uznanie za su- 
mienną pracę nad uczniami. Pdnym uczniom 
rozdano nagrody w postaci książeczek kasy o- 
szczęJności, ofiarowanych przez Radę miasta. 
JeJen  z uczniów oirzymal również w nagrodę 
zegarek z wyrytym napistin . „Uczniowi szkoły 
uzupełniającej za wzorowe obyczaje i pilność 
wytrwałą. John, radca miejski11. Dar ten po 
chodził od podpisanego, za co mu się należy 
uznanie.

Z teatru- Z powodu braku miejsca zmusze­
ni jesteśmy wzmiankę naszą z gościnnego wy­
stępu artystki teatrów warszawskich panny Ire 
ny Trapszówny odłożyć do jutra, zaznaczając 
na razie o pelnem zwycięstwie na naszej sce­
nie gościa miłego. Publiczność obie panny 
Trapszówny przyjmowała entuzjastycznie.

„Śluby panieńskie" poprzedziła komedyjka 
„Broń niewieścia11. W roli Anny zadebiutowała 
panna Laura Norbertówna.

Debiutu wczorajszego nie można nazwać 
nieudałym, owszem — młoda aspirantka posia­
da dourą dykcję, mówi ze zrozumieniem, a że 
się porusza dość niedbale, nie zawsze wy krzesze 
szczerość tam, gdzie tego sytuacja wymaga, 
winić o to panny Norberlowny nie można. 
Kraków nie odrazu zbudowany Przy pracy 
wiele. . . bardzo wiele zdziałać można.

0  ile jed n ak  panna N. jako A nna w „Bro-
Trzecia biała wstęga, nosi napis „ O d  maiki 

chrzestnej11.
W czasie Mszy i ceremonji chrztu, chór ma.

rjacki odśpiewał Mszę F. Schópfa A-dur, na
Graduale „Ave Maria11 I. F. Klossa po Agnus
„Jesu dulcis memoria1', a w czasie chrztu ~ . . .
„Modlitwę z pieśni niderlandzki, li11 Kremsera.

Po ceremonji kościelnej nowy sztandar w 
otoczeniu 13 chorągwi miejscowych cechów i 
wszystkich deputaryj odprowadzonym został do 
gmachu cecliu rzeźniczego na Kotłowem. Cała 
ceremonja kościelna skończyła sie o godz. 10 
przed południem.

O godzinie 11 odbyło się stosownie do za­
powiedzianego programu śniadanie w lokalu 
Cechu rzeźniczego. Osób zeszło się na lakowe 
około dwustu, między któren.i zauważyliśmy po­
sła dra Sokołowskiego, ks. Stysińskiego, p? Ar- 
mółowicza, r, magistratu Szymkiewicza, pp. Reh- 
mana, Hertego, delegatów cechowych, przedsta­
wicieli kongregacji kupieckiej' i w. i.

W  czasie toastów przemawiali serdecznie pp. 
poseł Sokołowski, radca Szymkiewicz, prezes 
I o w .  kelnerów p. Koziolkowski i reprezentant 
deputacji wiedeńskiej p. Karol Scheichelbauer, 
redaktor Allgem om e K ellner Zeitung  i prof. 
szkoły kelnerskiej w Wiedniu, Cala uroczystość 
odbyła się poważnie i we wzorowym porządku.

Wieczorem zebrali się po raz drugi człon 
kowie nowego Stowarzyszenia w cechu rzeźni­
czym wraz z rodzinami i tam przy dźwiękach 
dziarskiej naszej „Harmonii11 bawiono się ocho­
czo do białego rana.

Przy kolacji odczytał p. Turliriski kilka tele­
gramów, nadeszłych wciągu dnia ze Lwowa, 
Pragi, Wiednia i innych miast.

Dziś tak członkowie Stowarzyszenia kelne­
rów, jak i Jeputacje przybyłe do Krakowa, wy­
jadą o godzinie 11 przed południem do Wie­
liczki, celem zwiedzenia salin. Nad wieczorem 
zaś urządza p. Turliński u siebie przyjęcie go­
ści.

Bezrobocia murarzy na niektórych budo­
wlach krakowskich trwało zaledwie 3 dni. Mu­
rarze UPpokojtni przez urząd Wydziału Ill-go 
w Magistracie, powrócili do mlotkj i kielni, 
pracując spokojnie, jak na porządnych rzemie­
ślników przystało.

Naprawa mostu wolskiego na Kudaw.e po­
stępuje nieustannie. Spód mostu został już na 
prawiony. Obecnie rozebranu połowę wierzchnią 
mostu i rozpoczęto rekonstrukcję 'ahowej. Przej­
ście i p r z e j a z d  przez most odbywa się tyłku po 
lewej stronie tegoż.

Zniesienie parkanów Kolej północna za­
rządziła zniesienie parkanów kolejowych, dzie­
lących ul. Bosacką od ul, Topolowej i ul. ks. 
Lubomiskiego, dla ułetwi mia budowy domu 
akademickiego i różnych kamienic przy tychże 
ulicach powstać mających.

Złożone w naszej Administracji znaleziony 
w Grodzkiej ulicy pęk kluczyków (4 większe, 
jeden mały). Takowe można och brać za zgło­
szeniem się do Administracji K nrjera P o l­
skiego.

ni niewieściej" stwierdziła stanowczo o danych 
zewnętrznych kwalifikujących ją na  scenę, o 
tyle zbyt chyba pospiesznemby było mówić dziś 
o talencie aspirantki. Jeden występ nie wystar­
cza . . .

Komisja z  powodu, iż kilka właścicieli r e ­
alności wniosło podanie na wzniesienie no 
wych domów przy ul. Llichowej, odbędzie się 
w tych dniach komisja złożona z delegata urzę­
du budownictwa miejskiego i dwóch radców 
miejskich, celem zbadania linji regulacyjnej tej­
że ulicy. Z regulacją ul cy Blichowej , połączo­
ną jest również sprawa przeprowadzenia ulicy 
przez grunta szpitala św. Łazarza począwszy 
od ul. Grzegórzewskiej, obok wybudować się 
mającego zakładu naukowego dla uniwersytetu 
Jagiellońskiego, aż do ul. Kopernika.

Ze względu na wygodną komunikację i szyb 
sze zabudowanie się tej części miasta, przepro­
wadzenie tej ulicy jest bardzo pożądanem.

Z Izby sądowa,. Sprawa Franciszka Wy 
spiańskiego, dyr. Towarzystwa zaliczkowego w 
Białej tocząca się od 1-go b. m., jeszcze w 
tym tygodniu ukończoną zostanie. Postępowa­
nie dowodowe ukończono wczoraj z przęsłu 
chaniem ostatniego świadka. Wyspiański starał 
się zachowaniem swojem w sądzie dać poznać, 
że jest chory umysłowo, jednakże przy odczy­
taniu aktów procesu, który wytoczony był te­
muż Wyspiańskiemu jeszcze w roku 1856 w 
Tarnopolu i we Lwowie o podrobienie papie­
rów Dublicznych wartościowych za pomocą fo- 
tografji, prosił Wyspiański aby akta te odczy­
tano w jego nieobecności, gdyż treść ich mo­
głaby go rozdrażnij i z lego powodu zrzekł 
sie ewentualnego zażalenia nieważności. Łącznie 
z tymi aktami odczytano protokóły badań są- 
dowo-lekarskicłi odnoszących się d > stanu u- 
myslowego Wyspiańskiego w owym czasie 
Wśród aktów odczytano również orzeczenie 
tutejszego wydziału lekarskiego z r. 1859 pod­
pisane przez ówczesnego dziekana dr. Dietla i 
dra Domańskiego, notariusza wydziału lekar­
skiego. Orzeczeni? to wydane na podstawie 
aktów dochodzeń stwierdza w formie zwięzłej 
a jasnej, że Wyspiański w czasie podrabiania 
banknotów był umysłowo zdrowym. Uznano go 
jednak za chorego na umyśle w czasie badań 
lekarskich dokonanych we Lw ow ie, a to na 
podstawie obserwacji dokonanych przez leka 
rzy lwowskich.

Z koli i odczytał dr. Seliaitier , cały szereg 
aktów odnoszących się do badań stanu umy­
słowego oskarżonego, w sprawie obecnej, a 
mianowicie w Wadowicach i kilkoarkuszowy 
dzif nnik badań przedsiębranych przez lekarzy 
krakowskich tutejszego więzienia. Docent dr. 
Żuławski przystąpił następnie do ocenienia sta­
nu umysłowego na podstawie obserwacji da­
wniejszej i teraźniejszej wśród rozprawy, przy 
której obaj wezwani lekarze udział brali. W wy­
czerpującym na naukowych datach opartym 
wywodzie, dr. Żuławski wyraził przekonanie, 
że Wyspiański jest obecnie tak fizycznie 
jak umysłowo zupełnie zdrowym, jak niemniej, 
że był nim przez cały szereg lat pobytu w Bia­
łej, a odczytane akta z dawniejszego procesu 
niedowodzą wcale jakoby Wyspiańsk' był w r.

1856 i 1859 chorym na umyśle. Na zdanie 10 
dr. Schailter ugodzi! się w zupełności. Dziś 
przemawiać będzie prokurator tir. Ogniewski, 
następnie zastępca galicyjskie Kasy oszczędno­
ści dr. Doboszyński, dalej obrońca dr. Judkie- 
wicz, wreszcie nastąpi „ resum e11 przewodniczą­
cego radcy sądu Matusiń skiego i werdykt ławy 
przysięglycn.

Wyrok ostateczny trybunału zapadnie praw 
dopodobnie w sobotę około południa.

Dalszy ciąg spzawozaania z Rady miejskiej 
znaj lą Szanowni Czytelnicy w jutrzejszym nu ­
merze na 2-giei stronnicy.

Nowi abonenci te^fonów. Nr. 126 Goetz, 
ulica Podwale I. 2 6 ;  nr. 127 szpital Bonifra­
t ró w ;  nr. 128 Julja Lipińska, przedsiębiorstwo 
fiakrów, ul. Kopernika 1 15 ; nr-. 129 Liban
Berhazdl i Spółka: Bonarka i Podgórz ul Lwow­
ska ]. 18.; nr. 130 Frenkel Wilhelm ul. Kole­
jowa 1. 12 ; nr. 131 Pfau Henryk ul. Baszto­
wa 1. 2 6 ;  nr. 132 dr. Paszkowski Stanisław 
ul. św. Anny 1, 7: nr. 133 Zarząd fabryki
wody sodowej „Zdrowie11 plac Matejki 1 2 ; 
nr. 134 Feintuch Stanisław Rynek; nr. 135 
Starostwo R y n e k ; nr. 136 Bibljoteka Jagielloń­
ska ;  nr. 137 Tuch Antoni, malarz, ulica św. 
Gertrudy 1. 5 ;  nr. 138 Markus Karol, blacharz, 
ul. Szpitalna 1 18 ; nr. 139 Towarzystwo Za­
liczkowe ul. Szewska 1. j.6: nr. 140 Matusiń-
ski Jakób, architekt-budowniczy, ul. Garncarska 
1. ] 7 ;  ur. 141 SilLerbach Roman ul. św. To­
masza 1. 10 ; nr. 112 Beringer Wandalin ul. 
Lo! zow ska , nr. 143 Wapiennik Schónbergów 
ul. Skawińska 1. 1 2 ;  nr. 144 Freilich i Karmel 
ul Krakowska; nr. 145 Aron Sprecher ulica 
Dietlowska 1. 56 ; nr. 146 Schonberg i Fran- 
kel ul. Mostowa 1. 36 ; nr. 147 Dyrekcja po­
licji ul. Mikołajska; nr. 148 Związek handlowy 

Kółek rolniczych'1 Pijarska 1. 4 ;  nr. J.49 Sta­
cja kontnmacyjna Prądnik Biały; nr. 150 Księ­
garnia Krzyżanowskiego linja A-B ; nr. 151 Dr 
Eichhorn Stefan, adw. Grodzaa; nr. 152 Bazes 
Jeruohem Grodzka; nr. 153 Kaufmann Bernhard 
Poselska; nr. 154 Kaiaś, kupiec, Mały Rynek.

Na zapytanie uczynione nam, czy telefon i 
w nocy także funkcjonuje, odpowiadamy, że 
aparat centralny obsługiwany jest nieprzerwa­
nie, tak w dzień jak i w nocy.

Budowa pomnika Mickiewicza. Postument 
pod grupę apoteozującą twórcę Pana Tadeusza, 
a wykonywaną przez artystę rzeźbiarza Teodo­
ra Rygiera, stanie wkrótce na placu wyznaczo­
nym pod pomnik w głównym Rynku. Robota 
ta prowadzoną będzie przez architektę p. Stry- 
jeńskiego.

Według projektu tegoż architekty otrzyma 
pomnik wspaniale obramienie granitowe oto­
czone lakiemiż słupkami połączonymi brązowym 
łańcuchem. Na okół pomnika po za łańcuchem 
położony będzie chodnik astaltowy 5 metrów 
szeroki z bordiurą grar.itową, przy którym roz­
stawione będą odpowiednie do całości ławki.

Biust ks. St. Kunarskiego dłuta znanego 
artysty-rzeźbiarza Tadeusza Blotnickicgu, stanie 
nieioawem na przystawce znajdującej się nad 
kryptą kościoła 0 0 .  Pi,arów. przy ulicy św. Ja­
na. Biust len, wykonany pod każdym względem 
artystycznie znajduje się na Wystawie Tow. 
sztuk pięknych w Sukiennicach w specjalnym 
oddziela rzeźb tego sympatycznego artysty.

Koncert specerowy 57 pułku pod dyrekcją 
kapelmistrza Żerownickiego. sprowadził wczo­
raj na planty przed kawiarnią p. Janikowskiego, 
przeszło dwa tysiące osób, które olisko dwie 
godziny przysłuchiwały się pysznej, bezpłatnej 
grze orkiestry. Między słuchaczami było naj­
więcej dam, które wspanialemi letniemi toale­
tami olśniewały mężczyzn,

Dom bez jedliej ściaiiy. Oryginainą zaiste 
budowlą jest 3-cli piętrowy dom w ulicy Ła­
ziennej, wystawiony prkez p. Bujasa. Dom ten 
bowiem nie posiada zupełnie jednej ściany 
szczytowej. Przyczyną tego oryginalnego syste­
mu budowy inepraktykowanego nigdzie, jest 
spór- toczący Hę z właścicielem sąsiedniej po­
sesji o zniesienie okopu z budowli, zajmują­
cego przestrzeń, na jakiej pan B. stawia nową 
kamienicę. Spór jaki na razie wydawał fię ła­
twym do zakończenia, okazał się niemożliwym 
do przeprowadzenia polubownie ze względu D o: 
iż okop ten już przeszło 30 lat egzystuje, za­
tem zastosowane tu być musi prawo służebno­
ści, a 2-o właściciel nowego okopu żąda aż 
3500 złr. za dobrowolne skasowanie takowego, 
oraz przeprowadzenie rekonstrukcji dachu ko­
sztem p. Bujasa. Na koszt tak znaczny ten 
ostatni się nie zgodził i... zadecydował co­
fnąć ścianę szczytową nowobudującego się do­
mu o metr cały. N a  cofnięciu ściany straci p. 
Buias około 2,000 złr.

Nowe ergany mają być zbudowane w ko­
ściele 0 0 .  Dominikanów. Spodziewać się nale­
ży, że Wielebny konwent 0 0 .  Dominikanów 
pójdz:e za przykładem kościoła N. P. Marji o- 
raz ks. Sutora i budowę takowych powierzy 
krajowemu organmistrzowi, mającemu już fir­
mę zaufaną w tym zawodzie i którego prace 
są poważane w naszym kraju, który wreszcie 
jako miejscowy daje zawsze odpowiednią gwa­
rancję swojej pracy.

Nie mamy bynajmniej zamiaru narzucać się 
z naszą radą zgromadzeniu 0 0 .  Dominikanów, 
a jedynie chcemy zwrócić uwagę na s ło w a : 
„Wspierajmy przemysł ojczysty!"

Oszustwo. Kilku włościan przybyłych do 
Krakowa na larg, zostało w niecny sposób wy­
zyskanych, przez sprytnych żydków, którzy na­
bywając od chłopków produkta po dobrze już 
stargowanej cenie, płacili takowy nowego stem­
pla halerzami, dając nieświadomym wieśniakom 
monety 20 halerzowe za 20-to centówki a 10 
halerzowe za dziesięciocentówki. Włościanie 
skrzywdzeni na  kilka guldenów napróżno szu­
ka)! żydków, aby krzywdę swą powetować.

Policja przyaresztowała w dniach 15 i 16 
b. m. za różne przekroczenia 62 osób : Z tych 
oddano sądowi do ukarania za kradzież 11, za 
zbrodnie z § 63 1, za powrót ,z wydaienis 
z granic państwa 1, za powról z szupasu 4, 
za uszkodzenie cielesne 1, za przybranie fał­
szywego razwiska 1, za pijaństwo 6, Magistra­
towi celem wyszupasowarna 11, za brak przy­
tułku i zajęcia 4, szpitalowi do leczenia 2, po- 
licyjn.e ukarano 6. Wdrożono dochodzenie 
przynależności do gminy przeciw 14 osobom.

W  aresztach policyjnych w tych dniach znaj­
dowało się ogołem 134 osob.

t  Zmarli. Czesław Podgórski, doktór wszecn 
nauk lekarskich, były primarjusz szpitala po­
wszechnego w Żywcu, przeżywszy lat 28 zmarł 
w Krakowie di la 16 b. m.

Składki. Złożono w naszej Administracji dla 
wdowy Szumińskiej od M. G. 1 złr.

Kl i ONIIU PODGÓRSKA.

W io s n a !! Nareszcie po siedmiomiesir-.czrym 
chłodzie doczekaliśmy ciepłycli promieni słońca. 
Wiosna, o de to nam, mieszczuchom, wiedzieć
0 tern wolno, rozpoczęła swe, tak upragnione 
panowanie. Otworzyły się okna w siedzibach 
ludzkich, zmkły kożuchy, zaśpiewały ptaszyny a 
na kochanej Wisełce rozlegają się radosne po­
krzyki płynących tratwami hisaków. Miasto Pod­
górze jakby r ie  to samo : czyste, jasne, pełne 
życia i ruchu. A kiedy wieczorem kapela 57 
pułku hukni j  dzielnego marsza w ogrodzie w 
domu p. Bobera w Rynku, aż chętka bierze 
pociągnąć za innymi na  piwko wyborne p. Go 
lorosa. Co do ogrodu, jedynego prawie w Pod 
górzu, możnaby zastosować przysłowie: „Na 
bezrybiu i rak ryba11, je s t  coaolwiek szczupły, 
choć miły, cichutki i pełen zieleni. Szczupłość 
tę wynagradza wyborna kuchnia pod kierowni­
ctwem pana Landwirta. Nawet wybredny sma­
kosz znajdzie tu wszystko, co łechce podniebie­
nie i kurczęta z młodziutką sałatą i kapłona z 
kompotem mieszanym i jędora z naazieniem 
z kasztanów i raki i szparagi i inne nowalijki; 
wino, koniak, wyslałe piwo a nawet sławny li 
kier benedyktyński. Pan Landwirt dla zachęce­
nia gości urządził i kręgielnię i zamówił orkie­
strę, więc leż nie jeden, któremu kieszeń nie 
pozwala na wybryti, zajadając chleb z masłem
1 popijając piwo, wesoło się uśmiecha, wybija 
takt nogą i zdaje mu się, że spożywa jakieś 
niebywale frykasy.

Obiegają pogłoski, że na Zielone Swatki w 
ogiodzie przygotowuje się jakaś bardzo miła 
niespodzianka.

TELEGRAMY.

Towary kolonialne.
Praga dnia 18 maja. 

Cukiei na maj 22 20 do 22.80; na czerwiec — -  
do —■— Rafin. da; -  .— do 40.—;

K u r s a  k r a k o w s k i e .

Z dnia 18 maja 1893
płacą żądają 00

Hnble papierowe . . . . za 100 rubli 
Marki nicmieckre . . .  za 100 mar. 
20-to frankówka z ł o t a .........................

127 25 
00 -  

9 70
L i s t y  z a s t a w n e  

za lO l złr. im. wart. oprócz kup o n r 
bieżącego

4 ® /o  gaiic. Banku hipotecznego . .
- / Cl » » „ . .
5°/o t) „ Z iO%prem.
4'/ ,u/0 galic. Tow. kred. ziem...............
4 „  ;alioyjskiego banhu najoweg? 
5%  Tow. kred. ziem. Król. Pol. ser.V 

za rubli 100, w rublach i kop.
Obligacje 

(za 100 złr Lu. wart. oprócz kuponu 
bieżącego).

4°/0 gai. pcż. kraj. koron. . . .
4°/0 Galicyjskie propinacyjne 
5Ł/0 i omun. gal. banku kraj. I. Em. 
5?/,i . „ U .  Em.
4 '/27o nożyczki krajowej galicyjskie' . 
4% Listy lik wid. Król. Pol. za r. 10C

L 'ci i/.
Miasta Krakowa . . .  . . . .

„ Stan-sławo  ..............................
Czerwonego Irrzyza austriackie . . .

„ „ węgierskie .
Węg. budowy tumu (Bazylikal . .

12S 50 
60 4C | 

9 80

100 -  

100 80 
109 75 
iOu 60 
100 30

400

101 — 
101 60 
110 75 
101 40 
101 — [

10 1

95 60 96 40
96 75 97 50

100 5C 101 25
102 — — ---
100 — 101 ---
97 50 99 --

23 50 25 50

19 50 20 25
13 — 14 25
8 80| 9 40

Dnia 19 mata.
Lw ów . K o n so ic ju m  z ks. F a l ik s te m  P o  

nińskim  n a  czele, u u a ło  się do  S e jm u  o p o ­
p arc ie  p ro je k tu  b u d o w y  n o w e j  linji kolcjo 
wej od  P o d h a je c  do Ruczacza.

" i c d e ć .  W iener Ztg. o g ła s z a :  Cesarz 
na d a ł  szetovri sekcji w m in is te rs tw ie  h a n ­
dlu H enrykow i Witteicowi krzyż k o m a n d o r ­
ski o rd e ru  św. S zczepana ,  k o m e n d an to w i  
tw ie rdzy  w  P rzem yślu  R o szk o w sk iem u  go- 
dnuść  podkom orzego ,  a  dyrek to row i tow a 
rzy s tw a  oficjalistów p ryw atnycb  w e  L w o ­
wie M akarewiczowi złuty krzyż zasługi z ko 
ro n ą .

Słudftpe.-zr. Sejm  p o s ła n o w ił  r i e  odby 
w a ć  więcej w tej sesji m ery to rycznych  pu 
siedzeń  i u p o w a ż n i ł  p rez y d en ta ,  aby w  dniu  
im ienin  cesarza złożył m u  życzenia Izby. 
(Żywe oklask i ' .

P u d a p e s z t .  Członek  p a r la m e n tu  h r .  E u ­
geniusz Zichy, w y s to so w a ł  do p r e z y d e n ta  
p a r t j i  l ibera lne j p ism o w k tó rem  z a w ia ­
d a m ia  o sw em  w ystąp ien iu  z k o ła  libe ra l­
n eg o  Jednocześn ie  donosi hr.  Zichy, że w  
dalszych p o s ie n ze m ac h  p a r la m e n tu ,  p rzy łą ­
czy się do par t j i  n a ro d o w e j .

Praea . Ks. K aro low i Szw arcenbargow ii  
u rządziła  g ro m a d a  w yros tków  dzisiejszej n o ­
cy d em o n s trac ję  p rz e d  p a ła c e m .  N adesz ły  
p a t ro l  rozpędz i ł  eksceden tow

Praga. N am ies tn ik  o trzy m ał  w czora j  t e ­
legraficzne uw iad o m ien ie ,  u p o w a ż n ia ją c e  go 
n a  p o d s ta w ie  na jw yższego  p o le c e m a  do 
zam knięc ia  se jm u  czeskiego.

Tirnowai. N a d rug im  p o s iedzen iu  S o b ra -  
m a  w y b ra n o  kom is ję  do w y p ra c o w a n i3 r e ­
gu la m in u  o b ia d  dc  sk reś len ia  o d p o w ied z i  
n a  m o w ę  t ro n o w ą  i do weryfikacji  w y b o ­
rów .

Algier. Z w ie lu  s t ron  a  m ia n o w ic .e  z 
d e p a r ta m e n tó w  O ra n u  i A lgieru, d unuszą  
o p o ja w ien iu  się wielkiej liczby szarańczy .

I n n s b r u c k .  P rzy  dzisiejszy* h w y b o ia c h  
do R a d y  miejskiej d rugiego E o ła  w yborców , 
zwyciężyli wszyscy libera ln i  kandydaci .

Lon dyc. B ank  angielski podw yższy ł s to ­
p ę  p ro c e n to w ą  do  40 %.

f o c ią g :  k o l e j o w e
Z K rakow a obchodzą:

'V 'nerunku L w ow a: 7‘3 r.. 8 r., 10'3“ r., 9-20 
10-56 w. — W biemnku W ied n ia : 5'<0 r., 6"10 r., | 
) ?Lr., 3-Ł pop., 10 w. — V ' '-.iemnki W arszaw j 
5.H1 r_ 9.110 g.oi w — W kierunku Suchej. No 
weg? H ąezt i .. d. 8'so r., 5'513 po poł., 7-s w. - D< 

W ieliczk i; 1 pop., do T n rn o ^ a :  5-51' pop.

Do K rak o w a  p rzychodzą :
0 4  L . o t .a :  5 r., 6 ’° r., 2-,s pop., 8-2u w., 9-i-' w — 
Cd W iednia. 6-41 r., 9-‘4 r., 8’1|S w., 10-8 w. - - Od | 
W arszaw y: 7' 83 r., 5 pop. — Z G ranicy  84!- w.
8 4S w. — Od Suchej, Nowego Sącza itd .: 6‘- r., 
T 1S pop. — Z W ieliczki: 7-18 w., i  T a rn o w a : 8-68r |  
Czas środkowo europejsU. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym nu.nerze naszepo 

pisma.

NADESŁANE.

(Rubryka Nadesłane nie pochodzi'’od Re­
dakcji, która te i za nią odpowiedz*alnośei r 

przyjm uje).

P e n s j o n a t  h y d r o p a t y c z n y

Dra EBERSA
przy  c. k. zak ładzie  w odoleczniczym

w Krynicy 1 6
o tw ar ty  od  15 m a ja  do 30 w rześn ia .  75 p o ­
koi, og rody  rozległe, po łożen ie  na jzd row sze  
W łasn y  w odociąg  w o d y  ź ró d la n e j  z gór, 
Du 1 lipea o d  1 w rześn ia  ceny niższe, 
ja k  w  lipcu i s ie rpniu .  S zczegółów  udziela  
zarząd pensjonatu dra Ebersa w Krynicy.

P rzyj echa J  do Krakowa.
Dnia 18 maja.

Grand Hotel. U  Xuiow z Wiednie. — E. P o ih k  
z Wiednia — Br. OiiowfH  ze Zmienicy. — S. Pe- 
kfrek  z Wiednia. — G. Łempicki z Warazawy. — 
F. Macna z Pragi. — Dr. S. Horowitz ze Lwowa.— 
S. K lo tłsa  ze Skołypzyna.

Hotel Sr Bki. M. Małachowski z W ar^zawj. — W 
Piaszewaki z Warszawy. — A. Bardzki z Warsza­
wy. — F . Szewczyk z Wieliczki. - A. Szyrojew z 
N. Sącza. — St. hr. P later .  Moskwy. — Z. hr. 
Starzyńska z Dukli. — M. Waśnirwak i z Krolfcałwa 
Pol — fil. Abramowicz z gub. , Łebskiej. — J . P a ­
dewski ze Lwowa, — Dr. H. Bvczew L ze L vo -  
wa — St. Pilecki z gub. grodzień ikiej'. — C. Mep- 
zel z HamDurga.

Hotel D.-ezcjn8ki. P. PuRincki z gub. grodz.eń- 
skiej. — M. Klouower z Berlina. — H  K . v. Kuch 
z Drezna. — O. Bittuer z B-rna. — O. Romanow- 
ak ł ze Lwowa,

Hotel Krakowski J  MarBzakowicz ze Stroni. — M, 
i B. Bernatowicz c Kijowa. — A. v. Kienitz z Cs i 
atcehowy. — W Rogalewicz z Częstochowy. — F-- 
Hejbowicz z Borkowcy.

Z  r y n k ó w  t o w a r o w y c l i .

Wiedeń dnia 18 maja
P ro d u k ty  ro lne . Pszenica na jesieu 8.60 do 8.90; 

na wiosnę 8 40 do 8.80; na m aj-czerwiec 8*^0 do 
8 15; żyto na wiosnę ” 80 do 8. ; na jesion
8 lu  d« 8.15; kukurydza na maj - -nerwiec 5.65 
do 5-80; owies na wiosnę 6.15 do 6.18; rzepak
na kw:e c ie i— . - d o ------- ; nowy rzepak ' 5.S0doló.90.
jijeiinieó 6.50 io 6.60, słód 5.50 do 6.10.

Spiry tu„ Kontyngentu 10.000 itr z dostawą 
naty-hmiasiową 16.70 do 17.10; na czerwiec —.— 
d i —.— (ceny podnoszą się).

W s z e l k a  n a c z y n i a  

ze szkła, porcelany, marmuru i alabastru
przyjmuje

do klejenia niżej podpisana- 
Klejenie to jest nadzwyczaj 
trwałe, ponieważ nietyrco, że 
można wszyst kie płyny w fcem 
utrzymywać, lecz takżo goto­

wać.

K. Hanuszkiewicz
ul. Dietla 105 (obok Wielopola) oficyny I pię­

tro, drzwi 8 . 486 2 4

Kufry (walizki)
od 2 złr. 50 centów do 20 złr.

Tork>y
ręczne od 2 z łr. do 40 złr.

Torefck:. damskie meslrie
z paskami od 1 zl. 85 ct. do 6 zł

N e c e s s a r y  i  m a n i e r k i

poleca

l i a n d e l  p r z y b o r ó w  d o  p a l e n i a

oraz

F  A F R Y K A

i

0

s . . Niemojuwskiego
Kraków, Sukiennice 28.

Dr. M, Oercha
I-sz y  asystent kliniki ch orób  Kobiecych 

prof. M adurow icza  461 2 3 

ordynuje od 10-go czerwca, jak w roku ze­
szłym w K R Y N I C Y  (domek Szwajcarski).

^ 0)

W e z e lM e  p a p i e r y  w a r to ś c io w e , bsnbno- 
p  zagraniem  I monety kupuje i ipradaje not uaj- 

fc»n y»tnlą|n an i warunkami u r  w i j  i  c. l  mui u  Ę t w m
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  1. 3Qi M T  Ztouin 
z prowincji uskutecznia się yd^rciną pocztą baz do» 

lt e « ii fnm ritfl



r  ■ 'SK lSj ^  

FORTEPlipÓW 
3 Ci A 3 R V E L Ś K! L J
kr§ htqfory

I  b m w  I

D S O B N łO  O G Ł O S Z E N IA

wc Lwowie,  plac H a r a e k i  10,
poleca ze zbioru m ajowego:

zJi\
•)/-. klg. Pongi . . . . .  SRffl

„ Souchong czarna . . .
« „ zmór majowy .<53; B
n Kaysow c z a r n a ....................4*

wysi-.wki herbaciane . . l-.iO 
„ wysiewki z najlepsz. be, bal 1-UO

Zamówienia z prowincji w ;syła się 
odwrotną pocztą. 42 104

Upakowania nie liczy się.

: • ’ r j w t i jfiąi!.!'! j y i i i i w i i

\  • t rtFiH.TMiunico

Skład m aszyn ro ln iczycn zagranicznych.
ż n i w i a r k i  i k o s ia rk i  ;,W ooda‘V; g r a b i a r k i  T ige r  , ,S to c b a rd a “ , p łu g i  . S a c k a “ , I rzy  
i cztero skibowce, oborywaoze, p le w n ik i  s i e n n i k i  rzędowo , , s a x o i i ia “'. a  ta k ż e  sie 
w u ik i  szero iorzu i.ua  „ B e e im a n a “ , pompy do gno jów ki,  s i k a w k i  ogrodowe id o  ognia, 
m ły n y  do m ie lenia  zboża n a  mąkę, miocarnio, k ie ra ty ,  m ły n k i  i  t r y e r y  dc oay 
szczenią zboża, n ac zy n ia  do p rzew ożen ia  m leka,  s ieczkarnie ,  w id ły  am ery k ań sk ie

do s ia n a  i do g n o ja  i  t.  <3 UJ)? i 4
poleca J .  U .  P r u w e r  w  B rak o w ie ,  nltea F lo r ja ń sk a  Nr. 32.

Najnowsze w ydaw nictw a

Księgarni Spółki Wydaiarózej Palskiej
w K rak o w ie , R y n e k , R a lr c  Spieki.

K a BOT j G ID E . 88 2 ?
K a s a d y  e Y . o r L o m . 1 i  B p o ł e o z r . e :
z 3 ng wydania ~ryg'n°łu francuskiego przełożyli: Sk Bartynowski, 
A. Krzyżanowski, -j Makarewicz i K. Midowicz, pod kieru udem re­
dakcyjnym Profesora Dra J LF.U, 8-, str. 511, w trwałej oprawie 

płócienej złr. 4 ‘5U.
K O N S T A N T Y  G CBSKI.

pułkownik piechoiy, przedtem kapitan kwatermistrzostwa generał.

Historjjt piscłiouy polskiej
na podstawie nowo odnalezionych, a niezażytku wanych jtszcze źródeł, 

Kraków, 1893. w 8-ce, str. 271. — Cena złr. 2‘60.
A l e k s a n d e r  W y b r a n u w s k i .

.T3.A. JXT13 DSIBJE
w spom nienia u b ieg łych  la t

(Dawne rody, lasy, drogi i zajazdy. - Wychowanie na dworach. 
Panny respektowe,, rezydenci : rezyaentki. — Jan się bawiono i ko­
chano. — Uawnt figle. — Wpływ d w c a  na chaty. — Stosun >k 
„Pana“ do poddanych. — Wdzięczność włościan. — Wyprawa nn 5- 
dzieży do szkół. — Wiarusy Napoleońscy z wejny narodowej 1830. 

Wspomnienia z r. 1848 i t. d.) 
w 8-ce, sfr. 144, cena złr. L40 ozdobnie oprawione złr ‘'80.

rurowiK dąbickl.
Z  t e l i i  d . z l e n t i . i i : a r s ’5 ; i e j

pogadanki literackie, rozbiory i uwagi dotyczące literatury ostatnich 
lat ó-ciu; w 8-ce str. 386. — Cena złr. 1*60.

S ta n is ła w  T a r n o w s k i .
Sturtja do historjl literatury polskiej. Wiek XIX.

ZYGM UNT KRASIŃSKI,
w S-ce, stron 095, wydanie nader ozdobne, z 4 heliograwurami, 
W płóciennej oprawie złr 3*80. w bogatszej oprawie bardzo trwa 

łej złr. 4  50.
T o m a s  B ab inguon  IŁaoftnlay

Szkice i rozprawy historyczne.
Tłumaczył Stanisław  Tarnowski.

Tom I, w Szce, stron 348, złr. I 60, ozdobnie opr 2 złr.
A N T O N I G Ó B SK I, Prof. Wszechnicy Jagieł. 

~ 'V * r j± H ,7 ? Z J L .  «  7 ^ R . O Ś 3 i ' ? r 3 Z l X r Ą .
8-0, stron 27. Cena 50 ct.

.ciBG a E.-oOŁTAJT.
F L  T T  S  X  T V  T .

Obrazki i szkice, w 8-ce, str. 280, złr. 1*60, ozdobnie opr. 2 złr. 
J a d w ig a  z  W it tó w  K o r z e n io w sk a .

U ST A f-ID  S I I i Y
Powieść z bruku warszawskiego, w 8-ce, stron 195jflzłr. 120, 

oprawne złr. I‘60
X. P a n  e ł  S m o l ik o w s k i  C. B

Historja Zgromadzenia Zmartw y uli w stania Pańskiego
opracowana na podstawie źródeł rękopiśmiennych, toni I z por 
trelem w heliugrawurze Bohdana Jańskiego, w 8-ce, str. 261. 
Cena złr. 2‘50. Tom II z 5 portretami, w 8-ce, 367. - Cena złr. 3.

D r. F e l i k s  K o neuzny .

d f A G I > I Ł I a Q  I  W I T C M ) .
Część I. Podczas und krewskiej (13S2 -1392). Praca uwieńczona 
przez To w. historyczno-literackie w Paryżu. W 8 ce, s r. 212, złr. 1*50,

£>„•. M . Ki w c z y ó s k i ,  Prof. Uniw.

Adama M e u i c z a  D Z I A D Ó W  C Z J Ę S Ć  T R Z E C I A  
w stosunku do rom antyzmu francuskiego.

Wydanie Akademji Umiejętności, 8-0, str. 74. Cena złr. 1.

Uznane  za najlepsze,  p rawdziwo f rancu  
Fide b ibułk i cygare towe

Jes t  do sp rzed an ia  w obrębie  m ia s ta

w Krakowie

■3 noteiu „pod R O ZA ' 
O b i a d  z a  1 z ł r .
F ia je l i, d. 1 9  M a j a  
Zupa Neapolitanka. 
Couso.muć Julienne. 
Rosół z łazankami.

Omlet z szyuką.
Bigos myśliwssi 
Szt. m., sos cylmlowy,

w  na j lepszem  i na jzd row o tn ie jszem  położeniu ,  
l g ru n tem  w y b o rn y m  do b u d o w y  i o d p o w ia d a ­
ją cy m  wszelkim  w a r u n k o m  san ita rnym , ze zd ro w ą  
w odą,  w punkcie ,  gdzie rozw ija  się ru ch  b u d o ­

w lany  gdzie m a ją  s ta n ą ć  n ie b aw em

dwa wielkie budynki rządowe, jak 
gimnazjum państwowe i  koszary 

c brony kraj ov/ej.
Blizsza w iad o m o ść  u p. Z ygm unta Ko­

w alskiego, nacze lnego  rachm is trza  krakow skiej 
Kasy O szczędności .  302 9 ?

I j P  P U R  ? i m  A U  -  P  A R I S .
V  60 zło tych  1111‘.(1 111;, l,i lis tów  poidiw.duyr-h, 2 Dyplomy

,,IIo rs  C oucours!“

Bibułki cygare tow e. p rzew yższa ją  n iezap rzeczen ie  w szy­
stkie z n a n e  do tychczas  d o b r o c i ą  i jakością
j '**aw-<lz!łve«znajdnją się jed y n ie  w książeczkach o p a ­
trzonych  lirm ą „ JO S E F  B A R D O  U & F IL S ' ‘̂ x^
bibułki cygarefow e m ają  brzeg  gładki lub ząbkow any  
i są lakże
w t a t k a c h  znanych  
z  w y b o r n e j  j a k o ś c i .
b ibu łk i  cyga re tow e  i tutki m o ż n a  dostać  we wszystkich 
engro8-8kbulach pap ieru  i trafikach. 403 2 25

Kozbpf z kartoflami. 
Cynaderki z kaszka...
^2 kurczęcia w potrawce.

Krem czekoladowy 
Kluski z kartofli. 
Galaretka.

u ia j8to r  szew sk i
v» Krakowie, ul. św. Tomasza 1. 21, filia ul.

Florjańska I. 15, fi-i4
poleca w doborowym zapasie

obuwie własnego wyrobu
damskie od tt złr. ct.. męskie od 4  l i r  

ct., huty od »  złr. 5 0  cl. i wyżej sio 
sowuie do wymagań, oraz przyjmuje do re 
paracji obuwie męzkie, damskie i kalosze.

„D a chó w k i faicowa,ne“
Z.ikoulraktowa ■ szy znaczną dość dach iwek faluowanyu.L 

w Niepołomicach mi rok 1893, oferuję takowe tT . Odbiorcom pod 
bardzo korzystnymi warunkami

Rosiadam również dachówki francussie, oraz dachówki 
zwane „Iłówka*, wyrah.ane w fabryce parowej obok Krakowa i lo 
w y lą c ,nie dla niżej podpisanej firmy, zakontraktowawszy tam cały 
i wyłączny wyrób owej iabryki na O lat.

iłówka, wyi.ibiana z gliny iłowej, odznacza się wskutek Iłu 
stosci inaterjału nieprzemakalnością, trwałością, wielką lekk ś'-ią, 
tak dalece, że nawet budynki kiyte goiiiem, mogą bez zm.any 
konstrukcji tlacliowej ,ą dachówką być pokryte i stawia mocny 
opór przeriw mrozom i śniegom.

Posiadam dachówki w ogniu terowane, TOS rodzaj dachó­
wek, którydi kiycie wypada o lO ?,, mniej, aniżeli krycie słomą, 
posiada,o cegły okładzinowe ,.Vr*rblendery‘

vVyraliiain lównieź rurki drenowe do osuszania iąk, przez 
komisję uznane jako najlepsze dotychczas wyralnane w kraju.

w  -X jb "fc r- 1- L u t o l i e j e r .  82l 7 fj( 
Kancelarja w K, akowie, ui. Dietla L. 44, od Stradomia L 18.

W ILLA
w i wsi Żwierzyoibc Nr. 22,

w bliskości kopca Kościuszki, 
w p.sknem położeniu wraz z bu­
dynkami gospodarskimi, ogro­
dem, Jaką i ornym gruntem  . ra­
zem 5 morgówi j-331. do sprzeda­
nia. Wiadomość u właściciela w 
domu irzy ul. riorjańskicj Nr. 
39, piętro I, codziennie miedzy 
50 '1 2—3 popołudniu. 1 ?

©0©c.G00©©i©ęi©©©©©®©6>

okleuy włamie: |  I I  £  ■ Filio: w Frakowie

0'lraKopornlka 1.2 l i  I ł l  ] 11113  t W I R Z  I w ^ e r n ^ E c h  
lul.Hallokai.il II I H I I U a U  I I  l U i i  l.ynek I 2

Fabryka we LWOWIE ulica Sykatuska I. 25.

iMT* n i g r e t i n a .
wyborny arodek do -natychmiastowego farbowania włosów mi 
trwafy i piękny kolor czarny lub ciemny; jest zupełnie nieszko­

dliwy i w zastosowaniu bardzo prosty 
5 ^  C e n a  X z ł r ,  - w

ŚrodM do wywabiania plam.
gń illna, w yr mia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, 
pleśni i t. d. 35 cnu. — Benzolina, wywabia plamy tłuste, poko­
stowe i maziowe 20 i 30 cnt. — Etilina, w ywstia plamy z farb 
od podłogi, flakon 25 cnt. — Jawelll.a. wywabia plamy owoco­
we i z u ina czerwonego, flakon 20 eńt. — Ohsahni wywabia 
pjamy puwetah z rrizy, krwi i atramentu. — BrazyiniL, mate- 
rje czarne wypłowiałe i poplamione prane w Brnzylinie odzy- 
knją pierw o ny kolor i putysk, paHi t 8 cnt. — Qui aj a do pra­

nia wełnianych i jedwabnych materyj. pakiecik (5 ra ; . - tły- 
dło żółciowe do wywabiania nlam z"D," rżały cli, sztuka 25 cnt.

N s jp r z e d n i^ s z e  o re r rU d ło  g l io e ry n o w e  
pachnące , lo obuwia, daje piękny poły A , miękczj skórę i chro­

ni od pękania pudełko po 5, 10, 20, 30 i 50 cnt.

S I A 3 O W I E Ł 0  L I T E  T T S ^ I E
do obuwia , i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzeinakalną i 

trwałą, pudełko po 10. 10, 50 cnt. i 1 złr.

A T R A I E N T  C Z A R I TT  K A k P E S Z O F Y
n'.e pleśnieje, nic ns-adza się, piór nip psuje, jest zawsze czarny 
i płynny i zupełnie nieszkodliwy, fis ,zeczk; t po cnt. 10, 15, 20, 

30 i 50 cnt.
Atrament niebiaski, fioietewy, zielony i czenrony

flaszka 10 i Ż5 in t. 2t)04 UV
a o  a t e n a a - p t l i

niebieska fioletowa, czerwona, czarna — fłiuzeezka po 15 cnt.
A tram ent do znaczenia bielizny bsz gumy — flaszka 30 cnt.

wraz z małoletniem dzieckiem,
straciwszy swą realunść w poża 
rze w Czerwcu IS!)2j-., nie ma­
jąc funduszów ua ■ Obudowali,e 
i znajdując się w bardzo pr/.y- 
Lrem poiożeuiu uprasza serca 
litościwych o wsparcie. Uuskawe 
datki przyjmuje Administracja 
»K u r era Polskiego w -Krako­

wie, pod literami M. Z. B.

LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2.

aK U N T i e :  p f o w k
sławna wódka z ziół leczniczych ksjK N E IP P A  odmładza 
cały organizm, wzmacnia żołądek, pndnosi ap-tyi. czyści 

krew, podnosi siły organiczne; cena flaszki 1 żlr.

L 3  JEJ I V  T  " y  ^
nieporównana woda do nst, wzmacnia dziąsła i zapobiega 
cierpieniom zębów, odwania jam ę ustną, pozostawiając 

mity smak; cena flaszki SCI ct.
- A .  l | f  - y  jo o l  o l i n a ;

jedynie pewuy środek przeciw molom. Cena pudelka 40 ct.
poleca 2060 Ki ‘rLetnie mieszkania

we Lwowie, przy ul. nopornika 2.
Zamówienia na prowincjo uskutecznia się odwrotną pocztą. w Krakowie, ul. Kanonicza Nr. 9,

zaopatrzona

w n a j n o w s z e  c z c i o n k i  I m a s z y n y
wykonywa roboty

szyb k o , tanio i ozdobnie.

LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kupernika 2

Nowo wybudowany dom w Podgórzu, w mieście, o 11 tu duży fli 
pokojach*z dużym ogrodem i piwnicami jest do sprzedauia zą ba­
jeczną cenę. Na hipotece może zostać jaknkulwi 'k kwot..; vóv.'iieź 
nastąpić może zamiana onej realności na Darcele młtkiwlanS w k r„  
knwie Wiadomość w Krakowie, ul. S inuom  Nr. 18 DitlowsSą I. 44;

II piętro, w biurze materjałów budowlanych. 322*4! 20
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n O L !  m & IC Z E flir, Kraków, i R i f l L ^  1  k. K k M  spcjaldijch tytenf i cygŁr.
Poleca w ie lk i w ybćr i*cni o obTftzów w nąiaowbzych piotilach, wykonuje ramy do tegorocznych  prcniij o L ztr- i  ct. 50 i wyżej. Najn iwsze a ig le łsk ie  pro?ery  -is ttw e. To "a ry  japousk  a. P an il^ iD t. t L - 
bum y w najnowszych oprawach. N ecescry do ro b ó t dam skich. N eccsery  podróżne. łFodę Aoiodską, ^ b k l  do mycia. Jrzybury toaletow e, ja o to : -z^jC tkl, szcz^teculcl, ^ rzeb lea le , perfum y itp. P rzy b o ry  

do p r le tff t  -  [wielkim yborze. TUTKI (Ctilzy) p lek le jo n e , z najlepszej b ib r ik i f rrn c a sk le j, także w k fią żeczkucF o :yg '.'i4 tr. ^ a n c n p - o. Ł ttnótyn ntn nshuteczma odrrotnA poedt^_____________

ry^twta, ciszelsy I •Oowbjztalijf rodaktir: Br liztf IrłiwcU ~ *r«!r Wł! 1  Aiazyc-i i SpiłYI, p  <!crzriiM Im * 2rl3w«kinrr


